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So.usz niem.-ros. przybiera coraz
konkretniejsze kształty.

Na całym froncie 
opór nasz twardnieć.

*OJ naszego referenta wojskowego).

"/arszawa, 11 sicrpnią.
Nie mol na favozej powiedŁleć, JaJc tytko; że 

tarrś Warszawa żyjs pod z ja l ' am Lw u-wa Nie 
ty.kn dłakegn, te  Jediwr z dowććców obnoĄy ‘-wo- 
w »  generał IJoewŁJowsad jest szefem arml, poł- 

n e ty fto  dtatei o , i e  w  tycb dmadi, w  któ 
rycb w seyslde drugorzędne względy na 1. ck Ida, 
7m h d n  s ą dziś bardnso w ieł" dawnych ofaroń- 
ctn r Lwwww w  pierwszych Lniach wo.sk bronią 
cygh Iłtśl Boga, oraz walczących na p ó .«  cy, — 
ę tf dbrtoro, śe pda łJB tśe  W ars-aw y upodał Łta 
r ę  itc p w wo do położenia, Lw ow a w  ro‘ . 15.18, 
wre* dlatego, te  Lw ów  przy świeca dzłś W uraa- 
ąrle jarym w siada  tym. pwtryotyzmcm.

IW tutejszej ccdaD oob, ornej pw uJ. to nfe- 
i ńLnaparte prześ. je że , e, te  stucesy nasze na1 
potwhdn, t e  nieziulende energiczny  cłr~rakter bo 
to. jaki prowadzimy na południa, zawdzięczać na
leży irrnnienkywanin Lwowa. Warszawa patrzy 
na stolice pc*5fcą wschodnią z triySnaraanąą zazdro 
trĄ . Z s s n f c tych „snnpelrtań, łalkle Lw ów  wy- 
s y k  ma swń] bezpośret-1 froui, ale może wy^śó z 
podziwu, stysr~c o ilościach ocnotmków, iKtóre 
wystawiła wachodtota MaJkjpo.bki, pod przewo&rJ- 
stwwr, ^w ow t

Nto w  obecnej drwili na porachunki 
ni itetr naszych m i.dzy sotn, nłe czas na iwza enruę 
wypominanie krzyw '1! i zaległości, —  w  każdym 
jednafcbędż razie przeć \rtny Lw^wiamn, gdyby 
słyszał teraz, jak tu tudż^e mówią o obranie Lwo
wa, łak sobki ią chętiie pnrrpomTraja, iaik czerp ą 
pniykiady z tego, co o tej obron e, ongiś piąte 
przez ozźeskrte słyszeli, —  doznałby  ̂ napewno 
istotnej satysfrkcyi.

Zbtóa się stanowczo czas, w  którym stolica 
Porsiki będz e musiała pokazać, co umie, jak czu
je. na co sio w  obronie własnej zdob” ć potraf 
Już ale będzie się ir ogła zasłonić ta dng oryerta 
cyą poFdyczn* ż tdną też inną ważniejsza spra
wa, żaana podręcznin Jcwestyą. Nawet antyiemic- 
ka przy goda już ndć nie pamcż>... Trzeba będzie 
spojrzeć niebea»i‘XzedstwŁ’ w  oczy i pokazać, czy  
się 'stotnJ© sto na wysoocośc zadania, czy się jest 
ist‘,*nłe stolicą żywą cz^ tez może i jedynie tylko 
•tofta. fconwencyooaln*.

|C t«i daiary n « str. 2 g ej).

Wiemcy spodziewają sie zniesienia kur^tpyza gdańskiego i plebiscytu
w zaberze ptdslsim.

I  jfhSirt# 12 sierpnia.

(Telef.) (o). .JFranjJ. Zie.“ donosi ze Sztok, 
nolmu z kół .jodnfcrmowanydi, le  poci ód £ow*e- 
cki w  giął. Puski <v byw ć  sję bęc zie bez wtzgłi Ju 
na rokowania w Mińsku. Rz^d sowietów jest zde
cydowany opanować :ałą Polskę. Tokowania a 
Mińsku odbyw_ć się todą tak, jak odbywały sie 
rokowania koaJjcyt z  NtemcacnL Każda uwaga 
knaOcyl w tej sprawie będzie odrzucania z jr r  o)». 
idem się na zacbowaufe się knaOcyl wobec Niem-ł

ców. Na«eżt' się Lczyć z r jznrcioidem i  iix4s..ew4. 
zowaniem Połski Tzad so (ńet&wi postawfl koafk. 
cyi następujące warunki:

1) odział Niemi c r rofcowanbe* t ę ba w t lbr 
z koaBcyą; 2) nsnrtęcle kory|ena« i ^ s ^ i  go? 3̂  
beujwzyięd’-*® zastosowanie -ariady sun refiteała 
lirdoośd na o b u a m ±  rńemiBcidu^ n lś e y d i  Piolsc*.

Niemcy spodziewają slą rektyfilracyl
granicy polsko-nfemieckfej!

Bedln. 12. sfenpr hi* 
(Telef^ (Q). W  boTich berlińskich nie orzy- 

wiązują wfelluej wagi do sukcesu r o s m u i w 
Mhtsku i przew idują Ich roztłde, co dr„11owx> w y-

wolałoby dla Niemiec c  Jką syfi -cyę. W  V 5 “rym 
razi© jednak koła W spodziewają stę po 'rorifer® 
cyi między Tesyą i  koaficyą Hekt]f|Bbcvi p b fcy 
dOM o^ahiitaidej,

Dokonania przegrupowania naszych wojsk —
rękojmią odzysiianfa sił bobowych.

Warszaw a, 13 słjnptła.
(T c le fv (O ) Sztab generalny udzie! t kore

spondentom p-sun “ "arszawfiJctch następu]<tcych in 
formacyj :

Komunikat wskazuje na zmianę sytnacyi, 
które przez k?!ka duj osłatn:ch pozostawała zasad 
ntczo ta sa-ina. W  ciągu środy, 11 ban. wojsk* po1 
skfcji posunęły s.ę znaozi ;e  naprzód. Dotycz: to
równie* odcinka północnego .ia przestrzeń: 
Mlawa-Cicchanów. Os^atmo jedhalc w  ted strona, 
patrołc bo’ ; zewkace przekroczyły Rnię fcoieóow* 
W;trszawa-Młpwa i dotarły do środkowero brze 
gu rzeki BlałkówkL

W  odcinku tym również na podpo lach  przy- 
wzółka warszaN/sldego boczeo.. icy zajęli Węgrów* 
c ice s Luków, a ich patrzę dotarty do Myaa o- 
wa i 1 JiłHSzjn3. To prrea djeje frontu na Z®- 
cbć J test jj,.weca doknnaoeco p r a s  D » m e

g r u p o w y i a o ^ j i o b e r w a M  tskśew ogd^  
l asze po wielotygottel t>wy< i pochodach dot-rfy 
do rnij stałej i będą n* igły zatzaać nśeodzowoegD 
yyooczy'Jrc będą się mogły najeść, wyspać i opo
rządzić. Dla wojska., które lak nasze przeszły tyle 
trudów, moż'iwość pok-ob^eso wypoczynku oaijr 
ręko-jmię cdz;/skacia sil bojowych. Armia btodsze- 
wickia będze m^gfa p>dejść w  dągi_ dzia jutrzej
szego ku *^z!’ kółkowi wars-arwskiemu. MecBrwe 
jest, że w ciąg** nocy z piątko na sobotę stojjca q. 
słyszy ’iuk armat nieToyyja^ełsktch, poraź pkrw- 
szy od roku 1914. Postawa, laka Warszawa zajęła 
w  ciągu ostaWego tygodidą, zjy>r_' powszcdaiy, 
chęć walki i zwycięstwa, ujawnfctaące się w  tpo- 
łocztństwie, fcpźą yd5rzyć r.ezloiru*e, że evęaln 
a'ny atak holsz^widd na p -zyczóiek wsjszayrs'd 
zostaoi^ odparty zw j uęsioo,

Ł- ł
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Z  parrsad  i z nacisku ■wojsk n’eprz7 jacśei' 
1 ‘dch wynflta niezbicie, że bolszewicy dążą uo o- 
panowaróa Warszawy. Dowództwo bolszewickie 
by!oby oonajmniej Lekkomyślne, gdyby oderwaw
szy się tak daleko od swych podstaw', przełarrtaw 
szy wszystkie ostateczne pozory dyplomatyczne, 
WTstępęując tak jawnie w  imieniu czerwonego im 
p e ry a J b a m t,n ie  pokusiło się o ostateczne nad 
Polskę zwyc ęstwo.

Operacya na Warszawę prowadzona Jest 
przez n eprzyjaciela zupełnie planowo, terrrbar- 
dziej, że teren operacyjny znany Jest dowódcom 
rosyjskim, Jak ich raemieckim w  sztabach* komu
nistycznych pomocnikom bardzo dobrze już to z 
bistoryi wojskowej walk roztitorowych, Jeż to z 
wieicich opera cy^ fwojny światowej, przeptowa- 
dzanych na tutetezym terenie.

Główny naciski nieprzyjaciela idzie w  dwóch 
kierunkach. Od frontu nac ska nieprzyjaciel na li
mę Bugu, od1 północy stara) się przedostać kory
tarzem pomiędzy Bugiem a Narwią na tyły, ąieby 
prawdopodobnie bardzo głębokiem obejściem już 
to zaszachować stoEcę, Już to przy sprzyjających 
okolicznościach na tej drodze Ją zdobyć.

Bitwa nad Bug em trwa Już od całego szeregu 
drti. Walki, Jakie tu mają miejsce są nadzwyczaj 
Jcrwawe. Noszą one charakter wielkiej bitwy ru
chomej, prowadzonej z ogromnym rozmachem i z 
ogromną zacętością przez obie strony. Nicprzyla 
d d  bezpośródTiio za Bugiem osiągną! już kilka -ra
zy  dość duże powodzotde. Wojska nasze w  kontr
atakach likwidowały te powodzenia, przyczem
dochodź to już wiele razy do nieprawdo podobnych 
sytuircyi, a miarowłcre, gdy obustronne ataki 
szły na poprzek link atakujących. Obrona nasza 
jest ta bardzo zażarta, a cały szereg dowódców 
doskonałe się tutaj odznaczył. Nieprzyjaciel na
stępnie na feśę Boga bardzo dniem} silami. W oj
aka Jego są przemęczone, b ją  się n eehętnie, pę
dzone są jednak do walki z tylu przez oddziały 
komunistów i Chińczyków.

iW obecnej chrwili trudno powiedzieć coś sta
nowczego o ostatecznym wynku tego wielkiego 
boju. Zakrojony jest on tutaj na bardzo wielką 
skalę, a komplikuje się jeszcze przez zbliżenie się 
wojsk naszych od linii, która zwr^ęta została nadi 
Stoohodem bardiztj na zachód. W  ostatnich Już 
chwilach rozgorzała wielka bitwa o  Włodzimierz 
Wołyński. B ,fwa ta jest w  toku.

Brontalny nacisk od) wschodu wspiera nieyrzy 
jadel naciskiem odi północy. Ta m  razie zdaje się 
mieć największą przewagę i1 najwidoczniejsze suk 
ccjy. Czy przypisać to należy wielkiemu zmęcze
niu n wojsk naszych, czy  też jednostkom -bojo
wym, które świeżo rzucone z koszar n e  mogły 
jię jeszcze dostatecznie 'wzajemnie poznać i zgrać 
niewiadomo. W  ostatnich dniach po zajęciu Ostro
wa przygotowuje meprzyjacel większą akcyę 
swej kawał e ry , którą rzuci prawdopodobnie w 
kierunku na Przasnysz w celu doktoiiania obej
ścia.

Nasze wojska po obronie Łomży óraz po 
Mtłfnej pbfpnie OsrrołęW. tstąb ły  ttiećo nę pćtfti- 
dnJe, wstrzymując tutaj nabór nieprżyinctóla.

O iłeby chodzito o ógólrą charakterystykę 
boju na całym naszym froncie, to można powie
dzieć, że opór nasz twardnieje z dniem każdym. 
Im głębie) wdziera s?ę nieprzyjaciel w 'głąb kraju, 
tern wołniej się posuwa i tetri cięższymi stratam'1 
Okupuje każdy kroflr naprzód.

Wojska czerwone nie idąr bynajmniej z  entn- 
zyasmem, Cęź/kie ctfiary, jak'e ponoszą, dają się 
corfii dbtklluiej odczuwać w  bolszewickich szere 
gaeh, Można z całą stanowczością powiedzieć, te  
zwycięstwo nasze ma wszelk'e widoki. Obecna 
waJfka jest w  takiej fezie, że o ostatecznym lei 
przebiegu rozstrzyga poprośtu siła nerwów, Je
żeli armia nasza utrzyma się na tej drodze, na łą
ką wstępuje dzsiaj, to znaczy, jeżeli, tak, fsik to 
nta mlejsoe oheefl e, z kaźdyttl dniemi zwiększać 
bęóztó swoją śifę oporu, jeżeli hrdność polska zro- 
ZUiriia nafrsżcię i  tft rnió tylko w e Lwowie, lecz 
także W Królestwie, a nawet w  „samćj WaT&za- 
wib", że tU 'dżió o żyćle, Że tu toczy się Wnika o 
nŚSZ.1 Wiekową kulturę t Wćgóle 6 WSgysfko, do 
każdy z uas posiada, —  to w tóg może jesżcze być 
pokdhafiy.

Tfert bojowy nastrój budzić Się zaczyna fta- 
fęępcie w  stolicy. Odezwy obecnego rządu pęfoe

męskiego ducha i godności traf ać zaczynają d o ; osaateczny 
serc ogólo. Jeżefl ten ogół Istotni1® spełni swój o- \ wróg 
bowlązek, to możemy być najzupełniej spokojni ol

przebieg waJL, którą nam wydał

j. x. a

Niebezpieczeństwa realizmu ekonomicznego.
Blok germańsko^rosyjski formuje się materyalnie i moralnie.

IW r ż ,  w  ierpnrn.
„Figaro" pisze: Zry wamy obecnie gorzkie o- 

woce polHyid w y  c z e k a n ia , w  której jak się 
zdaję, alianci mają duże zaciflotranła. Armia, czer
wona maszeruje na Warszawę dolinami Bugu i
Narwi. Zajmuje Ossowiec i Łomżę, nad tą ostat
nią radcą i kieruj«  się ku g.anicy Prus wschod
nich od Augustowa po Kolno.

A tymczasem w Diisscldorfie komuniści trrząp 
dzHi manifestacyę wśród okrzyków: „Prpcz z 
Polską! Precz z ensterrtą!“ , których nie wyparłby 
się Lndendortff. Blok garujart^-roisyJskl formuje 
się n orabńe i materyabrio, nie potrzebując zgoU 
placet rzą iów  i jakby wbrew traktatowi wersal
skiemu.

Odwiełu htf tygodni o^n M ł Niemcy dokład
nie korzyści, ktróe mogą wyciągnąć ze zwycięstw 
rosyjskich i z  bezczynności koalicyl. WMzą się 
on już panami sytuacyi i przygotowują się nieco 
zbyt skwapliwie do przyjęcia prośby z oba ob>  
zów, Marzą o tern *by wziąć odział w  konferencji 
lóndyńsłke} i odegrać tam rolę arbitrów.

Szczęściem dowiadujemy się że oiisye so- 
juszkńcze sprawiają się dotarte w Warszawie. Ich 
to rtrchffwości berwątplema należy przypisać stę
żenie anitfi półiwenej, w  której gen. Haller, dawny 
komendant wojsk polskich we Francyi, objął ko
mendę. Rozwinęła się ofenzywa nad Prypecją.

Tak w  dwa tygodnie po ofiarowaniu pośred
nictwa ze strony Anglii, walka trwa dalej, zaciek- 
iejsza, niż kiedykolwick._ Bolszewicy, grając bez 
przerWy komedyę rokowań, podkreślają wciąż 
swe sukcesy. Pragną, by Potska złożyła broń i 
zdała gię na ich łaskę i niełaskę.

Moskiewska p ra w d a 11 pisała w OStatskdy 
dniach: r if

„Wola zwycięstwa armii rosyjskich okaże 
dopiero w dniu, kiedy zatkną czerwony sztandar

na marach Warszawy. Polska burżnazyjna 1 kajd-
talistyczna zniknie Lada dzień. Na jej miejsce za
prowadzimy polski rząd komunistyczny, który 
stanie się pojnostwtr między socyaiistyczną Rosyą 
j rewolucyjneim Niemcami. Nasze zwycięstwo 
wpłynie niechybnie na rokowania londyńskie, al- 
bowiem czerwona armia rosyjska nie zaprzestanie 
walki, zanim nie odniesie zwycięstwa".

Jak się zdaje Lloyd George przegrał stawkę. 
Jak dotąd zdołał tylko sprowadzić fla Anglię o- 
krutne upokorzenie. A  przecież Krassln wiaca!

Nacyonaltzm rosyjski rozpętał się. Zwydęsłd 
w  Polsce będr ę posuwał pochód swój w  głąb 
Persy! 1 ku Indyom i z trudem zapewne pojmie, że 
wolność cieónśn jest zabezpieczona przez zainsta
lowanie się Anglików w  Konstantynopolu) Wszyst 
kie problemy, z których klika wraży na sasaB egzy^ 
stencyi państwa brytyjskiego, wysuwają się na
raz. A wszystko to przez to, że nie zrozumiane, i2 
kwesrya niemiecka jest ze wszystkich najważniej
sza i że przed robieniem interesów należało ure
gulować defnitywnie naczelną sprawę, rozpoc*^. 
tą w  r. 1914.

Zgoda Francy! i AngEi, o znów w«Jdzto w  
życie, może jeszcze ocalić zwycięstwo I pokój 
Parlament francuski, przed rozcjścaeni sśę dal 
w yraz Zdziwieniu, graniczącemu z oburzeniem, na 
myśl, te  zuodę tę może pognębić to, co nazwano 
„falą merkflutyiisrrm ) egruzmó".

W  niektórych kołach angielskich panuje Obec
nie zapewne przekonanie, że pierwszorzędną kwe. 
Styą w  obecnej chwlii jest nie dopuścić do znfttl 
ceny weela.

Jożoł; takie są pmsbrtirty nsalMrtt! CkĄjemlclE- 
I1P2P, to Jest on Jcdjsą z rórm ewofUdyt

Tragedya Polski.
Lwów, 13 sierpnia.

Pod tym tytułem rozważa ,.Temps“  obecne 
położenie Rżeczypospoiitej, urtaoczt hjąc sąsia
dom z poza kanału jako „klęska Pcśski zmieni 
oblicze Eunopy“  —  tudzież, że „pobita Rosya ivra 
ca do Europy z kozaiami na czele, zaś Niemcy 
drżą z niepokoju i zarazem z nadziei.-Tłomaczy to 
żaś dziennik francuski synom Alblnnu przeto, i  
mimo wymiany not (którą szczegółowo omawia), 
między lordem Curzonem a Cziczeruiem, mimo 
przeróżnych term nów i zastrzeżeń, stawianych 
sowietom prżez Londyn', któremi to klairzulami 
najeżona była osobliwie nota z 20. lipca — Kamie- 
niew i Krass n najpokorniej bawią nad Tamizą, a 
przyrzeczona Polsce ponwc aliantów nie umniej
sza zgoła ńebezpicczeństY/a Warszawy.

ł.Boisz-ewicy — pisze „Temps" — chc‘eli zy 
skać na czasie, by Iść w  głąb Polski: dopięli
swego. —

Kroćząc tak drogą wojny, pragnęli mimo tó 
wysłać egentów do Ltmdynu: f to im s ę  udało.

'iMająfe zaś agentów w  Londynie, tjragftęił uni
knąć dyskusyi i  stóatttaini na temat WŁrurdców po
koju rosyjsko-polskiego: osiągnęli } to“ .

.Terrfps" zastrzega się, że te wSpomńenia nie 
są wcale rekryminfleyą Nie czas dziś na nie. — 
tembardzejj że biegu wypadków nie mogła już 
potem'powstrzymać postawa Angli'. (i-dzie zape
wne o „impertynencką" notę Cziczerma —przyp, 
Red. „Óazety Wieczornej"). Należało jednak w e
sprzeć n»ateryał wojenny, ducha,i organizacyę ar 
mii poisk ej. Przyczyny rozgoryczenia w  tej mie
rze, śięgdją Jeszcze ubiegłego roku. Dziś już z,i- 
pótno, czy jeszcze zawcześnie o tern mówić.: 
Wszelakó J&Sti tó ofeowi^żdtó bezpośredni.

..Bolszewłzm n e rozw ąże się drogą rokowań , 
Próbowatió już tej frierody 1 zdwibdła. leśfi re«l- 
mć bo 'Lew ickie znłkfiić, cży  też p r ż ę ^ o fz y  si$,F

stan ę s ę tó pod. naciekiem konieczności 
trznych, nie zaś sturanlem pośredników, czy n©> 
gocyantów z zewnątrz. Ofiarowana© gościny ageo 
tom bolszewickim 1 rozmowa s nimf na seryo w  
samej stel cy Zjednoczonego Królestwa, Jest tyfleo 
srwwzeniem podstawy operacyjnej t dostarczę- 
niein środków dla propagandy b^szewicldej. Do
wiadujemy s'ę z  pTzyjemno -eią, że rząd ta y+yjaU  
zawiadomił sowerty drogę, iskrowy, iż koofer e »  
cya londyńska rrie będzie mogła się zebrać, o  Aa 
Rosya Sowiecka będze obstawała rrzy  bezpośro- 
cbfch rokowaniach z Polską. Lecz, jeś l koołeree- 
cya n e może się zebiać, trudno zrozumieć, daaaDB 
go Krasshr i Kamłemew- s;ecteą w  koodynie 0 ^  
lem rokowań nad podjęciem stosnnfksw hainflo 
w yth?  Próżny pretekst. Jakże można zawierać 
traktat handlowy, jeśli zawarcie traktatu pokojo
wego jest nleprawdopodób eństwem?"

Lecz „Temps", pisząc powyżs®© słowa, nta 
przewidzia? jednej rzeczy: onegdajszej roowy
Lloyda George^ w  Izbi© Omta, prawiącego o teni, 
iako „ementa uje dg Poisoo żadnej pomocy w  la* 
dzlach, gdyż Polska ma maferyalu ludzkiego pod- 
dostatktóm i pOwfma aofcjo dać radą sama"*,

Mowa ta, klącr Zresztą wiernie po IłnSi pr me 
korwi angielskiego minstra, była haraczem, j f >  
,.onym praemożniej „Labour Party". Jednaki© 
tńy musimy zastr^edz aię nafkaf50goiryc*W»j prac 
d w  itro^zczBnfOra nafm<>źnia)azyC|j nawet stfnq> 
nictw zamor Jtlcii, gdy ldzja o nad^-sKytako d o  
tdosfą dla nafe sprawę naszych granic.

To absolutnie ftię podlega kompetencji „ L *  
bour Party".
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Q u o v a d 11 i s ?
L 'ów, 15 nfcrpniii.

„Słowo Polakie" I „Rzeczpospolita" prze
ścigają się w osobliwszym patriotyzmie. W chwi
li, w której cały wvsiłek nasz sKierowany ma być 
na zewnątrz, kiedy partya ma umilknąć, by p »- 
t r i a  nie wywołała napróżno —  ci „najwalniejsi 
gębacze", żując wciąż ,te same argumenty z mo- 
dulacyą ch.nskiego młynka, a tylko ze sty- 
liz cyą mniej lub więcej bezczelną, konty
nuują równie nieudolne, jak powykręcane 
jofisteryą dociekania do źródeł klęski". 
Pismaki, którym dawniej „przekonania", e 
teraz znów inne jakieś przerzkody zawadzają we 
wzięciu karabinu i pójścia z nim na front, tra
wią drogi czas na płodzeniu łokc! owych eluku- 
bracyi, za które w każdem innem państwie spo 
tkałyby ich najsu-owsze reoresyt (a nawet w 
Polscr, gdyby ośmielono się na podobny ton 
woboc endeckiego rządu l). Wszelako prasa na
rodowo-demokratyczna, rozzuchwalona doświad
czaną tylekrotnie tolenncyą, dc mszczą się co
raz karygodniejszych wykrzyków.

Podpisał się pod tym wzgi^dem zupełnie 
relJordowo p. A. Luty w onegdajszym „Słowie 
Polakiem", trudząc się znowu, a zgoła niepo
trzebnie do poml^nionych już „źródeł klęski".

Einbor i teg% pana, roszczący sobia z niewia
domego powodu preteiu^e do Intuicyi, wyczu
wającej „prawy polski Instynkt", oraz „tęsknoty 
narodu", nie zasługuje, ze względu na ton, na 
odpowiedź, a tyiko na najmocniejsze napiętno
wanie. Niepowołane sądy o „grupie panującei", 
piyną tam wartko w poczuci u bezkarność Cy
nizm święci orjjie. D o  szczytu zaś dochodzi jr 
następującym ustępie;

„Obojętną był tej grup5e chan kter t kwa- 
lifibacya umysłowa i moralna człowieka, ̂  Atóry 
do służby pretoryońskiej się zaprzyr^gC. Musiał 
M ka zaprzysiądz na m»styczne tabu i wlec się 
w rydwanie wysokopier.nej ko.u$p!r»cy i".

Czytając te słowa, pyta się ze zdumieniem, 
czy iej odwadre.... cywilpej nie ma juz gran.o ?

Zaiste, piękną rolę odgrywa „Słowo P o l
skie" w obecnej chwili —  piękną i obywa* 
telską!

Któż to demoralizuje społeczeństwo?
I  zapytać należy? dokąd ta metyle „mądrą, 

cicha i skuteczna", ile, „konseks entna"' robota 
zmierza ?

Dokąd idziecie, jedyni w swoim rodzaju 
patryoci endeccy?

— Brody oczyszczane. — Motecie panowie 
Jechać. (

Do Kresr pcw Brsfcla, poefag  wófaty. U  04 
pf nceruym pociągi sm w  v srpoole z  a-
rmmieya.

Mknie pooąg ^śród śladów w,Jk <xrtatnk±. 
Od Ożyćowa iręste w yrw  r, na świężo zżętych pu 
hich od *zrapneli.

—  To bolszewicy cbcieĘi nam panceńke p. 
tracić, ob jad a ją  żołnierze.

Już w pobliżu stacv‘ w e t  straszliwa.
Stacyr pusta. Ledwie p rzyty ły  oddznły  na

sze, zaJcfedaią pośpiesznie telegraf; telefony.
Id-zienrr wśród run ‘— fpam łątek krwawych 

zapasów z początku wojny. W leje z  ty -h potrza
skanych rrurów przesmuma pustka zn szczenią, 
którego czas n‘ie zaciął moszcze naprawić.

W  mieście żołnierzy ffitnó>twc. Z m ną rado
sną zwycięzców. Pozamykan,: sklepy —  nie z o- ( 
ha wy, lecz wszystek towar* tWśzowicy wywieżS.

W restauracy' hotehr „Bnstoł", gdzie siedź: 
spora grupa oficerów, chcemy się coś dowie- 
dzeć.

Wricarują nam jednego z obecnych mie
szkańców, lekarza d!ra J- ufrechta. R*N^rt>c£yłianjv 
rozmowę.

Wieść o przybyciu Izieonóarzy wyrwoti śe 
wrażone pionroująoe.

W n ćtce  uapeWa s-ę tktźa sala restau jegri. 
Tłum zH *ra s&ę pr^ed hotelem. pwlacy, żydzi j Ra 
sini. Intdigeocya, kupcy, włościanie i rebotr c j, 
Każdy ch c : mówić. Każdy oświadcza, że przysię
gą awrym a swe potwierdzi. I każdy w oia : 

OsTzeńć e mrych 1
Rozpoczyna się potok jkarg I żalów heassJ- 

rrych. Nieje Iraenm, gd!y mówi, łzy z oczu Jają  ̂
Ody pytamy

—  Cze; ujście nie ocfHki ? —  Odpowieos pr» 
sta i szczera :

—  Czytaliśmy odezwy oolrzerwwse. M y ta 
przesz i bombardowa,. e " hrwazyę wrtjbfc rosyj
skich. LtrdŁiJiśmy się : toc przede lu ja *— Byleby 
spokeynje z naszej strony... Toć u nas ł-ść 
—  to chłop i rODoru !k czy hasaParz ainogi. Ty«u 
przecież hakaty obiecywały ra4 i wtdność_

Ostrzegł* nas żołnierze polscy —  re&jfcjtjejc z 
namL Ale —  mówuśmy sobie : r.iucq nam jonm- 
nizm. Wolność dadzą i podzielą r ę  % błędnym

etmcgra^cznych, ale Jako następstwo wybicają^ 
ze specyalnie charakterystycznych cech, widaśe- 
«c y c h  w  pracach pisarzy od stepów -JcnturMch.

W  bogŁftj i róźr.oóarwnej ich płeiadid; przy
pada Ra-wice OarwTodskienra miejsce 1  jzczytne. 
2 piórem i inkaustem porał się od ndodych lau 
Typowy tc szłachctc potsU, który i w  poprzednie., 
stuleciach, cenu  wiekowego Jaworu wd^ęczaro 
składał rymy lub siiuł projektydm porrawie R zt- 
uzypospoktej, a gdy przybiegł udci, rzucał pió
ro w  kat, dosiadał konia i  wyruszał w  pole. gdzie 
jego prawicy zawożona pcti i, jbowała Ojcsyzna

Cza 5y się zr.riun:ły, pospolite rusaeme z bro 
nią w  ręku należy do przeżytków epoki, pięknych 
historycznych pamiątek, nie wygasły jednalc fra- 
dycye rie njauwra-pisarza, a wierny im pozostał 1 
Gawroński, me 0,1 zresztą, jeden. Skoro jem iRTWO- 
czesaa poczta lub depesza i-rzyuiesie w  JtSi wiej
skie zacisza w zwar it do nowej s*użiby c^ywatei- 
skiej, rzucają yszystke i spieszą tam, sdzie ich 
dośwLdczotie} rady i współpracy polskie pożadą 
spofeczeństwr

Powita ocknął się na świecie w  r. 1846 w  Sie- 
paszcacn pod Kijowem, studyn odbywał w  stiłh-y 
ziem t^mdóskicłi nad ma-owrśczym Dnietrem. 
Przerwała mu je trąfckij bojowa: 174ei 1 mfc izie- 
aiec wyruszył do obeuai, a po rozww■ ■  ah^ayih 
snów, wy.echa 1 na stndya za granicę. P ierw szym 
etapem stała się dlań szkofc r< hdcaa w  Dnbla- 
nach, drugim Akademia ziemi‘a\rffca w  Wiedniu.

Karyerę ipisaiską rozipoczal afr-śe literata- 
ry  agror01 ticzncj. Napisał w tedy „Kazanie rolr«-

W Broaach nla trzeba propagandy antynolszeiylckfej.
Trupy pomordowanych. —  Wśród ruin- —  Potok skarg.

Specy*_‘ny ikor nodenc JCmrera W ar- 
**aw aL, ju pysee o  odebranych r e s a » co  na 
a ta w je ;

Brou/, na stacyi 7 sierpnia.
P ierwsze to miasto, dokąd dotarli draemni- 

iju re  polscy, <y arh— y, r«łedą/cy do kwatery 
pm w w ei bejpośicdpto PO wygnaniu hord dr.i 
ktih l~~ę% dz ełna grapę 18 dywlzyl gen. Krajow- 
ękśeca

Trapy potnordjawanych kdnły Jaszcze w  m»e 
jnur 1 w  pcbflżo, wokół zad raaoosira się straszli
wa, męcząc 1 woń rorikJadwiacych się w  upale 
da ł łódzkich i za/t tych koni, ga?£by dotar.j dc 
Baodów.

W ódz J a s  6-teJ, geo. iwasjui « w cz, przez

MICHAŁ ROLLB.

R  A  W  I  T  A .
(Z cyMuj Sylwetki knssowe**.

(Dokoi esen el

UCaryerę ^łsnsidca orzpocwl dawno, bardzo 
a tw io, bo w  roku 1876 .Kazać ami rołnćczymi" i 
rozprawą o„ burakach. Ktoby się tego wówczp-s 
spodziewał, na czem ją s k e c zy ?  a młodsze po- 

d^ldejsze, pochłaniając stuctja Raw.ty 
Gawrońskiego o buntach hajdam :cLich, równiti 
ani przypuszczają, od jak niewioiych jaczynał on 
tematów. —

Agronom, powieściopisarz i h storyk —  to 
trzy główn* pola wydatnej i zfooćmj działalności 
Ra w ity ; że na nich nie poprzestał, świadczy choć
by zaszczytna, gounosć czyraka nonoi erwego To
warzystwa dziennikarzy polskich we Lwowie.

JuMeusz czterdziestu lat p*aoy obyw°telskiei 
i literackiej obchodził w  1909 r. Sam o nito nie 
pajiHętał, przypomnieli mm to wini nie dlatego, by 
karyerę jego uważad za zam klętą, skończoną, 
lecz z konieczności wyrażenia hołdu i uznarua za 
wszy: tko, co dotychczas zdziałał, wypowiedzenie 
serdecznych życzeń iia. przyszłość, długa , żmud
ną, a piękny owoc bogata

I zaroiło się w  słoneczny dzaeń czerw cow y w  
ciohej' zazwyczaj uslroni wiejskiej w  Lozin5e od 
gaści, ze Lw owa przvb3*fj'ch. Przed typowy, sta

dwa dni wahał sw, czy wyrazśi wogóle zgrthę na 
dioiazd <L-e> i-karzy do Brodów. Nicbezpiecan e 
było. Padały gu w tfy  na pancerki i pociągi tran- 
isoorhywe, na znacznej zaś przestrzeni w  lały się 
bandy kozackie. Te zaś U m artych mordują.

W  czwartak wriszc-c dn*a 5-go ^crpma. a- 
djutat!41̂  ge*i w  pałacu Pototlrtch we Lwtjwte,
oświadczyła że może Jnż traza^i+rz__

W  pałacu "*tsch irjeustanry. Wśród otoczenia 
p ‘zyboczneSo dowódcy — ochotnłlc z Warszawy, 
p. H im yk Tukser, co porzucił sprawy osobiste, 
ahy służyć w szeregach.

Lotorzr pod w cczór, po otrzymanych wyjo. 
śnieniacn teie !>n errych, awJućąot ee~^ por. tnue 
ia. ośw jd c z a :

'/drwiny ganek dworr. którego okna patrzą na 
rzapiękny polski krjobraz, pokryty lasein i po- 
. ajane w  pasy pcAa, na w r  Jesiony przez Rawttę 
iaw roósJdego na najwyższym punkcie romanty
czny koM^ółek, zajeżdżały wesoło powozy i wóz- 
i, a na ganku — w  otoczerhi rodźmy i sąsiadów 
- w*rał gości wJaśck el tej szlacheckiej siedziby 
osypały się życz^nią, odczytano depesze, nade- 

•>;de z caiej Polski i z poza jej graa c, z ośrodków 
. ; whzacyjnych i naukowych, od wyto/nych oso
bistości. towarzystw i instytucyl, że zaś iniryato- 
: owie pięknej uroczysrośc*1 me pomyUi się w  .sta
wianych hareskopa ;h —  wykazała niebawem 
przyszłość: półwiKaowy Jubileusz Raw«ty titinąl 
, odczas wojenne; zay/ieruc^y, a <yn pióra z rąk 
nie wypuszcza, tkwi niezłomnie da1ej na poste
runku.

Do Galicyi przybył pan Franciszek z ITkramy 
przez Warszawę. Nad kołyską sznmz-ły mu 
wichry stopowe, serce i umysł dzienka chłonęły 
eciia zalatujące od kurhaiiów i moi ił b-zimtenrych 
częstokroć bohaterów, kształciły piękne tradycye 
szlacheckiego kresowego rodu; na latach później
szych wybitne wycisnął piętno uniwersytet ki
jów skl.

Ukraińskie ziemie dawnej Rzeczypospolitej do
starczały snołeczcństwo polskiemu od wieków 
hłdzł wybitnych, niecodziennej miary: statystów i 
poBtyków, m ężów nauki, Utera.ów, poetów i ar
tystów. Wszr-Js. powstała u nas specyaka nomen
klatura literatury i poezyi UKra.ńs.dej, bynajmniej 
nie stworzona sz+uczr ie, dla. określenia granic

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACHj
BatM na plebiscyty przyjmują Komitet Obrony Kresów Zach., Lwów, pL Mary?:lil 10
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chłopem 1 robotrrflfem. Myśmy czefcai spcfojjnie.-.
Rzeczywiście iaś ?
—  To  dyabej strseaoletsnr, o ff go na pWca- 

łach malują. Takich band zbójeckich świat m  i w  
.dział — oświadcza dr. Aufrecłrt.

I brzmią opowieści, od których dech *to W 
piersiach zapiera i dławi coś w  £ar&e» a  pięść 
bezwkdnie zacjaka.

Tu żydówki opowiadają. Wc kn dtefcz koza
cka gwałciła córki, n e  szczędząc dziewczynek po 
lat 12— 13 Inne obnażają « t ,  pokazując racy od 
oderzeń kolbami i szafotami.

—  N;emowi<jta mordowali *— xe szlochem 
łpówj siedząc w łachmanach, robotnik-żyd, Szmui 
Jósei Mad er —  Przyszli —  opowiada — a a  mnie 
nędza, fflk: zaton ć  nto m agli Drtoctom n e mam 
dać co jeść, Zobaczył? w  kołysce chłopczyka pół
torarocznego.

—  Paca ma żyć ta *sŁatfna“ l
Dwa ciosy szablą 1 —  dredoo zroarto *  głó- 

wfcą rozłupaną, ad móag wytrysnął.
A *d y  maflca przypadła do kołyski, otrzymała 

szablą k3ka cjesów w  plecy _
Za co ?

To wolność ncfcotnłka.
W  rabowaniu zaś zrównanor wszystkich, He

in e  dla wszystkich prawa.
Prowadzi nas do siebie ziortnSt, p. Łydfon 

Oatersetzer na oL Korzeniowskiego.
*—• Proszę zobaczyć 1
łtofozbijane szafy i meble. Nieład straszliwy, 

Zabrano wszystko : pieniądze, Ubranie, b ©liznę. 
Kazano oddać nawet to, eo mieli na sofcie. Bito 
wnzystkfch, katowano, przykładając rewolwer do 
skroni, wołano:

—  M y roasrry spsy, kto co tt>s'ada.
Spisy istotnie posiadali. I według nich hnh?n- 

Jtśe dokonywał rabunku przedewszy stk iem o tych 
którzy coś posiadać mógł).

Później obrabowywano kolejno : sklepy, mie- 
Rkaoła, demy włościańskie.

Kczactwo paradowało w  mieść e w  kapelu- 
K tcb  damskkh, zrabowanych w  magazynach i 
'domach prywatnych.

Idziemy na wieś. W  pobliżu folwark Małe w  
pcw. bnodzklm. Wyłącznie chłopi Rus ni i spora 
Atfść robotników na kinoraem,

I oto robotnik Antonkkj bez bidteny, w  streę 
łach dolnej odz eży, opowiada, Iż zabrano mu 
Wszystko, nawet koszulę z cłała. Błagał o IHość.

—  We proś, bydlę, zabito—
Rabowane, gdy Amtonicfca gotowała strawę. 

Zabranó t  ramkami mleko } ziemniaki. Ody ma

tką prosiła :
— Co ja efrfeefam da® f  —  OdpwrB:
—  Dzieci ? Szablą a tóydm y, źe nigdy Jat 

jeść nie zawołają.
Chłop w  sąsiedniej fcMa skarży sto, f *  został 

gorzej, niż żebrak-.
— Prosiłem — mówi —  my towarzysze- —  

A onj ca to ;
—  Jakiś ty nam towarzysz? Ty t d b  nas gor

szy. niż pies, n il bydlę-
Wójt Teodor Dęgicadt macha ręką aa zapy

tanie o rabunek.
— W zę li wszystko. Bóg ćwjndktom, * »  dzi

czy takiej niema na świecie.
Prowadzi mad do pcynardtownnych Sołnferzy. 

Tu krh wzięto. Na błaganie księży i tn*eftgc»cyl 
oświadczyli, że hn życiedańtoą, ale wfezmą <k> no- 
bót w  głąb Ras id.

A w kłka swdzłn pófnied znaleziono straszni* 
zmasakrowane zw łokt Porąbane cłow y na mia
zgę, z jakąś zapamiętałą, rozszaśałą wściekło* 
(Idą. Obdaito z mundurów, obuwa, bielizny.

L  surową. atraszlWą powagą brgm| d o 
wieść ?

— MTŚmy nryśle®, Se gdy starszyzna ehie- 
cafa, dotrzymają słowa. Wojna, wojna. Niechby 
w zęii do robót, byłaby wymiana jeńców. Niechby 
rozstrzelali — pó wojem.OmJ. i cóż ? To wszyst
ko miód? chłopaki, ledwY) ponad 20 lat. I teraz 
pomać nie można po trupaca. czy to starzec czy 
chłopce. Kałowa#, żeby się dłużej męczyli. Niech 
im Bóg me przebaczy— Cała ładność f chrześcija
nie i żydzi modlą się przy tych porąbanych ofia
rach, żeby Bóg najsrożazó m«kj na tych katów 
znalazł- A  żołnierzy, którzy nas ocaHi, m y po no 
gach całtiemy, te  wrócf}!.»

Stajemy przed domem starca' 7&4etnfejgo 
Bod&iriew cza.

—  Syna nram w wojsku potokiem. Mnie za 
to zrubowah, porań li. Ocahlj irmic żoM e fz*-. —  
W  roku 1863 byłem w  powstaniu, a choć mj dziś 
80 M sko, z karabinem pójdę i pomszczę te Stra
szne k rzyw d y- Mózg tmdziri me zdocny test 
rzyć... W  godzinę skorrani® me będę mógł atk^Sd 
z przebaczeniem dła nich, w e  za s ebie, lecz Za

mordowanych i grabionych chfcpów j robotni Óm
i to tn k rz jr. Z wotoośc ą sz£—

Powracamy do uikwta v  dimącem od n o . 
kłada ciał powietrzni, żebrak na rogu.

—  T o  Rusin Pahko, Pntuówcie i  o*m Pafio* 
w i«  I

— P o  co ?
*— Spytajcie, co ma dał? łmfcowwtey,
Z datkiem w  ręku pytani w  n a , w  tach- 

mąnach, bosego, bez koszwlL
*— Cóż wam def. bolszewicy T
Pcti ząshął gtową rozpaczliwie oędsan sta

rzec, fęc« rozłoły:
— Eclszew*-! I I trmśe ograbił. Zabrały nurtą 

sciruczkU (koszulę) 1 diłtti j Wtsjo.„ Płrfcił ja, *w » -  
baó dicie*u. Oto wolttjAć_ dto nędz- r»y.

W  t«m, co wyżej, anj slbwa praazatfy wd n- 
barwienia. Wszystkje szczegóły sprawdzone tmb- 
esete, na żywych przykładach. A wteto pizykłtt- 
tSóW — opisać niepotiobmL Nie odda otońo krzy
ku matki, przy kfóresj kozacirw® gwałej niewinne 
dziewczęta. Nie opisze pióro wyraża obłąkanych 
octu  ojca, któremu zarąbano neidowlę.

W  Bnodzrh ple potrzeba Już bnu&iaa a«t Pla
katów przeciwhołszewjckteh. Arrt w suekadaich 
pcrwiacach. Tam pmccsye ogtąda/y dofcanaaty bot 
szerwdde na cłatech pornordtowBwych.

W  tą':rm ej ciszy, w  której smrfy sto 
dła zarnctzonydi bohaterów źytałerry, gdzie 
nogi w  kftłuiach krwi brioczyfy, sdz e now jctrz-i 
brzmśało jękiem jakiejś niewypoWtędzuncj tndkj 
ludzk e i powtacaliiśmy, nie tfiogąc pi zen ówjć oni 
słowa.

A gdyśmy szli ku dw orcowy kofci bmtiłał* 
toszcajo prośba robotoirów i chłopów, chrzośca*
i żydów :

— Opisze:© to ] dfejde tym, co Jak my do top- 
dawna, wierzą w  wolność bolszewicką. Rcfcctui- 
,k«m i ch łrpom -

Tym, których w zyw a odezwa, poeto isana 
i przez Lenina i Trockiego, 
r. tamy was jak brątf^.

 ̂ Jan Ci uaąiłMiŁ

„ L  z e r w  o n e  d o p r o ś  y łł,
D w a  lata wśród bolszewików.

(DeksAnfcsi*).
ósmego dsra mego pobytu w  czerezwyczajce

posłyszelśmy kanonadę armatnią i zauważyJiś-

rozprawę o uprawie nasion buraków 
cukrowych: ( 1882) l feme, a zdobyły ma one mar
kę Wybttntgo folnfka i zwłaszcza w  przemyśle bu- 
Aćzanyni wywołały istotmy przewrót.

I zdawało ślę wszystkim, a może i temu s*- 
mtttJC, że wytkięta została jtiż droga dalszej pra
cy Gawrońskiego. Śtato Się jednak iftacżej: Qa\v- 
róó^ j t  niwy agronomicznej zboczył na hiśtorycż- 
ną a terenem przejściowym była chwilowo eko- 
hdniła, \V najgłębszych tajnikach drzemało gdzieś 
pragtafetPfe, które skirystalteować Się miało w  tak 
— mhttO Wszystkie stawiane mtt tu i ówdzie ża- 
fiskty — bogate) karyćrza iłtćrackiej i hfetofycż- 
flej. Więc pó kronikach ekonomicznych w War- 
tóaWskhn „Przeglądzie Tygodniowym" — a 
któż l  ówczesnych „m ło d y c h "  nie prześtihął się 
prżez tofo szpalty — po tożpntwie „Ó położenia 
małe] Wfaśnóści ZićrftSktej na Ukrainie, Podolu i 
Wofyniu“ ... następuje z kclel studynm d-ekawż 
jłKótóety w  póezyt TardSa Szewczenki", następu
je zupełny przełom działalności pisarsk-ej GaW- 
foósklegd.

RawHa pdAwięća śię titefaturże.
JakiS Czas pracuje w  „Oazećie ŃaródoWej" ża 

ezwsóW redakcyl Jana Dobrzańskiego, poczem w 
foku 16S6 pOWrafca do Warszawy', gdzie powieści 
swe i prace z zakresu tóstoryi i krytyki litefatuty 
zamieszcza w tamtejszych dzidnaftach i tygodni
kach. Czas Jakiś pełni obowiązki sekretarza redak- 
ćyi tak Popularnych i poczytnych „Kłosów", tia- 
fttępnie żaśiada w redakćyi „Gażety Polskiej- .

Od roku 1883 do 1808 ogłasza całą wiązankę 
powieści historycznych, tak pod swojem rodowem

nazwiskiem, jakotei pod pseudonimem Franciszka 
Rawity, opartych przeważnie na dziejech Królest
wa i Rusi. Oprócz test© umieszcza szereg artyku
łów w  dziedzinie krytyki literackiej w wielu pl- 
strtaćh warszawskich i małopołskich.

W  roku 18y2 opuszcza Warszawę i przenosi 
się na dłuższy pobyt do Lwowa. Czyni to ze 
względu na dziećd, pragnie bowiem, by je wycho
wywała szkoła polśka. l i i  zauifechał twórczości 
póWieści pisarskiej, pćfWracafąc do tiiej tylko spo
radycznie i to rzadko, a przerzucił się na póle hi
storyk

Zasługi Jego w tym kierunku podkreśliliśmy 
da dzeie sylwetki Rawity.

iPfaca jednak fta roli i nd historycznej niwie nie 
Wyczerpała Całej tej bujiiej feritazyi i młodzień
czego temperamentu. Obok ziemiarima i historyka 
zostaj Gawroński dziennikarzem. \V 'foku 1901 Za
kłada „W iek XX“ ; jest również założycielem ty- 
godniika „Słowo Polskie", które później Stanisław 
SZcźepanoyżski zamlcni9 fla pferiio codzienne. Ro- 
żatefrt prasa polska ZUndeszczala i ciągle jeszcze 
drukuje śetkj artykułów i&źo publicystycznych, 
krytyk literackich, fcOresPOtldencyi itd. Czas pe- 
Wiert piastował godność wiceprezesa Towarzyst
wa dziennikarzy polskich We Lw ow ie i preześa 
Związku dziennikarzy polskich

Na razie mieszka w  Wiśle ńa Śląśkli, GdzlŚ 
jeszcze tę niespokojną, prawdziwie stepową na- 
tiirę pchną losy —  przewidzieć trudno.

G tern nawet sam Gawroński ńle byłby 
w  stanie dzisiaj powiedzieć.

mry wieBd ntepokój  ! zdenerąrowłiHe wlrflB in 
szych katów. WlodzieLśmy, że itk K d iw  td**ze- 
rirją Dertikm i PetiurŁ: Widoczneir. więc było, te  
podstąpili blizko pod miasta. Jakoż pótarka w ie 
czorem Wpadła straż chińska do garaże i pocięła 
nas wypędzać na dziedzbrec. Tu otoc*y% Bas Ico- 
zacy konni i poczęH prowadzić kn > „P»t iWUl m  
Padole” , ktt DniópńtWd. SzłŁśmy i  b jęctm  ter- 
c «n , w  Ota wie

te) ch cą nas ma ow o  nikpfc w  r  
.ibk się to często zresztą praktykowało. JąŻ m  
brzegu dow e-dzieMnry Się, źe rtłeją zamhlr PWętko 
ować bas gdzieś w  górę raeki. A le ale było pett 
ręką przeznaczonych dla nas statków, bo fcŚI łą* 
foga zdemoralizowana następującą nd KUów ar
mią, razem ze statkiem isztfkała ociteoiś w  &  
oieefloe.

Wśród pl^totaegp wrzasku docaafcafftat? t l i  
do półmny gdy do wody i na brzeg rzeki p&azp* 
ły  badać granaty. W  Jednej chwlłł zuScta daszą 
straż kozacką* a 

skazańcy WLokamSnletthi teA *fę rozbka^l m  
W9izystk8e sPOpy,

Ja, pon.itewdż poczęto bombardować f ęśto 
sto, Skryłem się W jakiejś oranieryi w  pryW*tnyttt 
ogrodzę, skąd Wyszedłem dopiero po 24 godzfc 
nach, gdy ^wiedzislem, że już bolszewików n ena 
w  Kijowie. Udałem się do mego mieszkania, które 
zastałem kompletnie zrabowane. I dziwna rzecz: 
m ałem w  bbrku paręset tysięcy rubli sbowieo* 
kich rządowych, których nikt nie ruszył. cbać 
wjmiesiciiio wszystkie inne, nawet zup Stole hbźr 
wartr śeio we rzleczy.

Jeszcze 3 dni pozostawałem w  K iow le  i by*- 
Iem świadkiem znów białego tarroru, fj, pfteśia* 
doWattk 'bolszewików i ich ^rż^tomych Sympa
tyków. Po-za ofics^lnyim rządem rozwiała w  tynr 
kaeruaku szaloną akcyę tzw. kontrarcz.wi.edka, tą
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trybun a-/ pokrzywdzonych kfdzJ. Ci wyłapywał! 
bezlitośnie swoich dawnych gnębić cli i  denumcyan 
tów 1 na własną rękę

karali Ich imlercię wśród nafcarc&*i W ratt. 
nPw*C(ych ItcbrSzy.

Tak np. pew en oficer desnikinowSkl złapał korał- 
ianza bolszewickiego, który z je*o sSóstry zrobił 
sbbe kochankę, zapakował go do beczki t  odłam 
kami szkła i tak każał £0 po tibcy katulać. Po pa- 
rti godzinach z koiBisaffza zrób 4o się siekane 
tnięso.

Straszmemi też były uliczne samosądy. W y 
starczyło wskazać na kogo, że to bolszewik, a 
tłum rzucał się na niego | żywcem go ćwiartowal. 
Najufaropniei msmotto się na iyd&ch.

Komendantem miasta był geiierał-Iajtftaitt 
Kryłow. Zrobiłem do niego ,.proszente“ o zezwo
lenie na wyjazd t  KDowa. Uciekać t  tego p ękła 
można było tylko na południe. Koleje nie chodzi
ły, więc bolowiołczym statMem udałem s ę  do Jto- 
katffi-yńtosliŁWta. Była to podróż rOmairtyCzna bas' 
dzo i ale do opisania o t  ropna.
^EssasSB a Z2SZS2SA '*m~

Po cha stronach rzekł rewolqcya ścierała się 
e konbrOw ułu.c yą.

Grasowały n^romraStsze samozwańcza bandy, a 
Nazwiska jak TtutJuniuk, Struik, Zelonyj, Aitgeł i 
,Madmo napełniały wszystiricr przerażeń em. W  
nocy trzymaliśmy Jię zdała od brzegów, bo chłop 
stwo napadało przepływające okręty, rabując i 
mordując pasażerów. Pod Kaniowem natknęliśmy 
ha zatopiony do połowy r/spaniały statek pasa
żerski ,jGogoŁ‘, na którym walała się w elka ilość 
pomordowanym pasażerów. W  TrytpoJ i w Rzy- 
Szczowie chłop* mordowali boi szewków' i wsku
tek tego jtfe udał im się zamiar złapano naszego 
statku.

Nie czając się w  Jdkateryńosławiu bezp!ecz- 
jnym, udafćm się na Krym. W  dalszej wędrówce
byłem świadkiem, ja k  w BerdiańShu nad morzem 
Azowskiem Macbno wpakował na okręt kilkuset 
(niewierni jakch) oficerów i

kazał statek t  nim! Zatopić.

.To była ostatnia straszna scena, jaka wkbdałem 
póttczas mego pobytu w  RosyL

P rz e d  rokowaniam i w  M i ls k u .
NIE DZISIAJ, TYLKO  JUTRO RANO.

Warszawh, 13. sterpok.
(Telef.) (iO) Defegacya Polski ma wyjechać 

do Mińska w  sobotę rano, ale ta data nie }est jesa- 
czę definitywnie tóstalona.

e w e n t u a l n y  w y j a z d  d e l e o a c y i n a s t a p i

DZIŚ WIECZOREM.

W am afwa, 13 sierpnia..
(Telef.). (0 )  W yjazd połskiej delegacyi pofeo- 

tfwej do Móska, przewftlz atty na 14 bm. niejeśt 
dotychczas pozytywnie zadecydowany, aczkol
wiek Jest bałtłao prwdorptKkjttBy. Przygotowania 
do ewcttuaJwt&o wyjazdu są w  pełnymi toku. — 
Wynik jrduhk aaieży od wtehi względów. Wraz 
b detegacyą Wyjedzie 20 przedstawlc-eh prasy, 
a m 'ałxw fcie repi eas-taficj prasy francuskiej, an- 
giełsk eL włoskiej^ amerykańskiej 1 przedstawiciel 
polskiej Agd-cyi Teiegr. oraz przedstawiciele 
Twwej agencyl prasowej która powstała pod pa-

CO OPOW IADAJA PARLAMENTARYUSZE  
P o l s c y ?

Kraków, 13 sierpnia.
(Tfeief.) (O) „Naprzód" donosi z Warszawy, 

że pailamentaryusze polscy, którzy powrócili z 
frontu, podają ze swojej bytności następujące 
szczegóły: Przyjęcie było na ogół bardzo popra
wne. Spotykani po drodze żołnierze bolszewiccy 
dopytywali się, czy pokój będzie rychło zawarty.

fertmatem to. mmistra Zaglen czhego, a której dyr. Wojsko bolszewickie robi wrażenie chaosu, tylko
fest b. redaktor „Dziennika Powszechnego*4 P- !karwalerya jest dobrze zoTganzowana. 
WJtpkl Noskowski. RtSfctę irćeSSC pfzfezhactfOTio nie maszeruje, tyłko jedzie na wozach, 
dla przedstawicieli prasy warszawskiej. Ewentu- j ma ogromną ilość, 
akry wyjazd ma nastąpić dziś wieczorem.

Piechota
których

Poa nakazem chwili,

WYJAZD LUDNOŚCI CYW ILNEJ Z W A R 
SZAW Y DOZWOLONY.

Warszawa, 13. Sierpnia.

(Telef.) (O). Sekcya rucha ludności Rady 
Obrony Stolicy ogłosiła, że nie czyni żadnych 
przeszkód w  wyjeździe ludności cywilnej, na 
której nie cteży obowiązek czynnego Odziała W o- 
brcmie stolicy. 0  tffzyiinisoWćm wyjeżdrfe urzęd
ników 1 instytucji, których pomoc 1 środki tech
niczne mogą być przydatne d0 obrony stolicy, tiie 
będzie mowy. Tk sa.tta śekcya przypoittóia ro^Po- 
rżądżeftlfc władz w sprawie rozszetżarnła alarmują- 
cyah pogłosek o przymusówem lub SatoorzUttiertl 
Wyjeżdzle lUdnośd.

POSTANOW IENIA CO D d URZĘDNIKÓW
p a ń s t w o w y c h  n a  t e r e n a c h  o k u p o 

w a n y c h .

Warśziwśb 11 sierpnia,
(Tetef.) (0 ). Rada mbiifstrów tik pośiedzeufu 

nadzwyc73jnetó dnia 9. Im . tichwatiid Wydać roz
porządzenie i bódać du WŁld-ortiorŚd ttrzedowel, zć 
ufżędbicy paósrwdwi bić mogą Współdziałać na 
tefenafefi zajętych przez nieprZyjadeła i  Władzami 
obcerrii. Natotttiast mo«ą się oddać do dysptozyćyl 
wiadz 9ąnTOfzadowvcft

itoOSTFOW IE-OCHOTNlCY.

W arszawa, 13 sierpnia..
(Telef.). (G ) Byli ministrowie Patek i Tołło- 

czko wstąp li jako ochotnicy do armii.

WŁOŚCIANIE SAMORZUTNIE PO R YW AJA  SIE 
PRZECIW  BOLSZEWIKOM.

(T t te f) (0 ) Z TnWwwoód zim ow anej prze* 
bolszt,wików nadchodzą wiadomości, które w y 
kazują gorący partrycrtyzm naszych włościan. W ł0 
ścianie samorZWn e porywają słę przeciwko boE 
szewjkom i Przepędzają czerwcoe bandy.

KIEDY KO AU CYA  ZDECYDUJE SIE NA 
POM OC?

Paryż, 13 sie?pn’a.
(PA T.) ,.Tettf>s‘ ' potwterdza wiadomość, że 

gdyby żądańla hotez&wickie wobec Polski były 
źfoyt daleko poakrięte, wówczas sprzrfn trzetń u- 
dziefą Polsce pomocy, wysyłając materyal wojen 
itf, s ły techniczne i wznawiaj*c blokadę.

P*rjók l i  sffcrpnta.

(PAT.). „Temps" pitsze : Klęska Polski byłaby 
rtader bdśćśtia d!ą Erancyi. Polacy wiedzą, jak 
wytrwaj \ Francy a usiłowała Służyć ich sprafrc. 
Francyj żarównó jak Artgfe Oświadczyły, że nie 
podległość pbteki m m  być utrzymana. Zadańom 
9Ptzyfn:ÓfzWłtyćb bęckńe zbadśiibe, czy Wa-runki. 
pośfarTcrw przez bólśzgwiilftów Stótme bózosta- 
Wmią Półsce Jej tfiópodfegJaść. MócarstWa sprzy. 
mtefż/jne nie zajmowały ślę n’goy  wyi:mżenictn 
graflfc •wśćWdnfch Polśki. Rzeczą Popków  będzie 
ócetiJćy czy Rosya sówteckd przygną RołśCe gran' 
ba wtrhgfŁficzTje. Gfaurifcó zacłfcditfie Polski Są 
dietykalme, wsziefinf Z4Ś zamach że strony Niefn ec 
byłby* nar«szeł/t#n ftó}Wfi2fiit6jszych ptónktów tra
ktatu wersalskiego, tworzyłoby n'ebez.pieczęfi- 
śtwó nowej wojny, a tenisamem diw ąłóby cprzy 
iliieTztóconi -prawa dfi zdiStosćrWśnh przseidw 
Nieroco a  wszeUdcb środków, uznanych za nic- 
sbodiW

Str. 3

Pogłoska niesprawdzona.
Paryż, 13. sierpnia. 

(P A T ). Dotąd nie otrrymoro tu potwier
dzenia wiadomości, iż rzę i Stanów Zjednoczo 
nych ogłoś ł komunikat dotyczący stanowiska 
Stanów Zjednoczonych do rzędu sowietów. .

BUDAPESZT ROZPATRUJE MOŻLIWOŚĆ 
PRZYJŚCIA POLSCE Z POMOCĄ.

Wiedeń, 13 sierpnia.
(Telef.) (G ) „N. Er. P iesse’ dcmes; z Buda

pesztu, że tamtejsze sfery urzędowe śledzą ź na
pięciem przebieg wypadków w  Pol-sce 1 rozpa
trują możliwość preyjćc a Polsce z pomocą. Zwró
cono się nawet Już z tą propczTxyą do koałicyi, 
ale rząd węgierski nie otrzymał na nią ćotychi 
Czas odtowiedzi

Uchwcły mosk. międzynarodówki
Nauen, 13 dlerphią.

(P A T ,) Radło. Kongres 3-cieJ międzynaro
dówki w Moskwie, uchwelił przyjęcie niemie
ckich niezawisłych SoCyalistów i francuskich so- 
cyalistów z głosem doradczym. 1

POŻEGNANIE MISYI KOALICYJNEJ. r
Moi"av/ska Ostdawa, 13. $flerpnia.

(PA T ). Cz. b. pras. pedaje, że wczoraj oP^śsIł 
CresZyn angielski reprezentant przy międzynaro
dowej komisy i plebiscytowej Mr. Vilton. Na po 
żegnanie przybył przewodniczący komigyi hr 
Manewille, tudzież reprezentant czeski. Ze strony 
Polski nikt cie przyb/t*

Ja r B y NA ZDOBYTYM OREŻEM TERENIE.
Cteszyn, 13. sierpnia.

(Telef.) ^3 ). Wczoraj opuściła Cieszyn kmoł 
sya międzykoalicyjna. W  bardzo charakterystyce 
ny sposób obsadziły  Czesi Trzyniec. Ptrzede- 
wszystkiem wjecliał na stacyę pociąg pancerny, 
a następnie na autach ciężarowych masa żandar
mów czeskich, którzy obsadzili wszystkie waŹ- 
niejsźe punkty Trzyńca. Nakoniec wkroczyła do 
miasta piechota. Żandarmi czescy zażądali, aby 
na domu robotniczym wywieszono chorągiew 
czeską. Na to udała się depntacya robotników do 
komendanta czeskiego i oświadczyła mu, że bę
dzie musiała uważać to żądanie za pro tfokacyą* 
co spowodować musi wielkie zaburzenia. DcrwódzL 
ca czeski uznał słuszność tego przedstawienia, 
wobec czego żandarmerya ustąpiła.

Po zamknięciu numeru.
(u) Mt e iPwanfa W łMflagbtańacte fwmrsjktm. Ma

wczorajszem tajitem posiedzentu Rady miejskiej, 
zamknowimi zostafi sekretarzami w  VIII randze, 
komisarz* magistratu: KtlarSkt, Janowlcz, KowaL 
ski, Octmrski, Baczyński, Gósfewski, T^rffier !
Maiucki.

SUBSKRYBUJCIE
O W I2  *

POLSKIE
POŻYCZKI 

PAŃSTWOWE
HBÓTKOTERMINOWJI 
i d ł u g o u r m in o w u .
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Tongrfis D KfęizynarodÓTrki 
w Ceneu!e.

DwOrf, i3 derkała.

Iffj, Dtoa ’3f  TIpca Sr. otwarty został w  Gene
wie Zjazd II. Międzynarod żwki. W  cbwśłi kryty 
cznej dła sccyaiizmu Św atowego, w  o-rsie roz
łamu w  łome •łartjil socyaRstycznej i równocze
śnie z  obradami moskiewskiej III. M iędzj narodów 
ki obradować miał zjazd genewski jad  sposobami 
otn-ymanir jedności w  łonie socya! amu, nad śród 
kami. któreoy matowały socyalizm od grożącego 
nra dziś rozb4, -la. Zjazt byl obesłany jedynie przc> 
pajr+yę robcrt. czą angieiska, przez riiemieojrh so 
cyaKsfów większościowych (sćiieKlemannow 
ców ), pr% z prrtye socya'istycme sjandwna wskie 
i hołendesrskf; a rx nadto przez nielicznych repre
zentantów innych państw, nie występujących zrw 
szt, imieaiłeni zorgamizowcnego prokiarjrata tjcb 
icrajów. Zdał' od zjazdu pozostała francuska- zje
dnać 'joaz por ty a socyaństyczpa, me-zawiśli socy? 
liśd niemieccy, o&cy?1na "arrya socyalistyczma 
włoska, soryafiści szwajc-rs ry, Hsspuisey i an- 
stryaccy. Nie zjawffl się wreszńe na z je ż iiie  ge
newskim oczywiście komuniści rosyjscy.

Główna ftrrstLą Zj-izdn było — jak hit wspo- 
mmdiśmy — orałi/wanie II. Międzyt aro lówki 
przez obmys s i o śre- ió w ,  któreby zdcłaiy o Jt 
ciągnąć wymse^ooe w yżej a nieobecne nn Zje* 
due grupy socyakstyczae od pofc czm ć. się z ko- 
miwWamł rosyjskimi i utrzymać je w  ramach lo 
ty cbczaso-.e} organhacyi socjalistycznej. Dla o- 
jśągnłęcia togo cełu o d  walono m  a i ć  i„aweł miej 
c e  tLtyctoczaso rej «k  izfby Miętrayparcdów ki, i 

'przeniesiono sekrotaiyat socyatetyczr; z  Bruk
seli do LuUujw uJrukseia, wfciiJem Z azdu Y-yTa-- 
bossem i/rzez usta mśn. VancfervekL, me posiądą 
dznś dostatecznego a  rterytetu, by mćdiz sprostać 
zaetminfn. jaJVle cżekr 3, socyakzm przy obecnej 
*y*T»cyi. Urator—ć  U. ^łędzycarodćwJcę może 
lody jedynie oparde się o potężną partyę robotnt> 
cną! ragielskł. Wpływów? Moskwy przuriwsła- 
w#ó sic dziś modę jedynie Londyn. Moskwą —  to 
■daniem W  uS-rykiu — jeden biegun socyal jnru 
ifeżsłejsseco, ą~tyatozmu dhżac z> do osiągu, ęcęia 
celów  swych na drodze siły, nrzetnccy. Londyn 
00 biegun przeciwległy x»cyaiłruiii. Cechuje go 
sys tłra tycz łu  mac-1 cud wywatczen m praw ro 
batofrz ych, Materno do rvy\Aęstwa etarrmŁ Re- 
wofeteya rosyjska ma cW ak ter głównte poetycz
ny, Rosy; bowir-rr to kraj pod względem rozwoju 
ehoaocśczpcga * jeszcze zaco* y , iż na jego
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PŁODNY SZCZEP.
PO W IEŚĆ .

, T łił^  a c i j t a  z  nngieijklego

F U .  N E U 1 T R L D  6 W N A .
(Ciąg <łal«rr).

ICsItófea wzayiian Zirąta całą nędze, jaiką spro- 
Wdririfa na Me rp&jrum jego m elasy eona żądza 
gry. A  ®r*ia ją talk dokładnie, durra Mont^homa 
stopniała tak doszczętnie, że przynairpnie1 jedna 
poelosk? obiegająca Rzym, ty ła  prawd s iw a : 
księirr Mana D'i nieaednokrotnle spłacała długi 
karcian* Montebnma.

Trudno z pewnością irajgliby daiwac sobie wza 
Jenak w^ęjsze uowody przyLazini! Każde —  zło
żyło dan4n,3 z własnego potriienia —  księżna, gdy 
pozwtcślła MontebnmcrM patrzeć m  swoje naic >d 
zsze upokorzenie, Mortetrun°, gdy dopuśc'ł, że
by kohłofca rapeto'aia jego pustą kieszeń. 
k Ogniwo, spajające te dwie osot stAści, było 
siHe. Ukuła je r :edoJa, zahartował wstyd A stało 
się daleko sdoreisze jeszczi od czasu, gdy księ
żna skazani została na sa-moistność. Manteiruoo 
wiedział, że jest niewolnikiem Od czasu zerwa
nia księżnej z Cezrrym wiedział, że i ona ró
wnież stjjat się niewolnicą. Nadesrcli zatem już do 
iedoego spoLozeisiwa.

M^-itcbrato byl czło wiedom mąd -ym, 4 na
wet stąnorwczo mt^igentym. GdyOy nie aes®crę- 
«ay nałóg, rrógłby być pożytecznym ojczybrłe.

arenie nie m ogf w  chrwTl obecnej n <ć mLd»ce
r«ioim y cKnonriczne a  światowym di>rdktcszo. 
— Tahńn tem ieił jest <tdś w  jnerwssyu rzędzie
m jb- .-'<’ iej przemysłowy kraj: Angfiau

Pod tern hasłem praedwstawierfa W.tslbwfe 
Londynu odbywał się Zjczd genews'J. Na. party-, 
też robotniczą ang.etsk' naJJożooo obawśązt ̂  '&> 
rozm ien ia  się z wszystkieod grupom. cccyi.Tsty 
cznena świata celem zjedn czetnśa icb w  JednoKr 
tej Międryoairt cówce. »

(Na samym Z y s ź ó z e  osltevanoi usunąć tarda, 
.rtmejące porr.ędzy reprezentowanemi nr nim gru 
parni Wcina św iatow a» jej wynik wykopały trze  
raść pomiędzy socyalistam: 8r-Jlcuskimi i iremie- 
ckimi L sunąć tę p zepaść postawił sobie za za
danie Zjazy, gei ewski Wyłoniona jpecyafoa ko
misy®. t. zw  konrisya oópow. Cdziainości, miału za 
zadanue ustaJerie odpotvi«dzia1noś<-. za wywoła* 
ftie wojny światowej i doprow**żzmii w  tej kwe
sty’ de jednolitego poglądu całej N  lętteyoarodów- 
ki. Był > to zad^niie nie łatwe. To rei angielska par 
ty a pi iicy starała się kwestyę tę —  bez sukces* 
atoli —  usimąć z porządku dziennego obrad Osta 
teczuac po k  Scak-otnych zm.anach redalncyll zde- 
fanc uchwalić jedi.DOgłośme rezc 'ticyę, która bę
dąc z jednej strony ustępstwem socyakstów Hie- 
imcck ch mr rzecz fraircwsudch, zawiera jedrako- 
wb4  ■♦akie bardzo poważne dk, Ntemtec tronce- 
sye ze strony socjalistów fraz casklch (reptezen- 
t>wan5xh  amoH, jak już caznaczyi śmy w yż sj 
przez nijEczLych ,edyuic rjprczemtŁiitótw nowon- 
twoizooej naity! socyaLstycznei, przv zupełnej 
a4--.epcyi głównej partyi ziedBo^zonei inaactBkk.j). 
Otoż wsooir^iana rezolncya stwienLsa w o ę  so- 
cycAstów niemrcckuch, którzy me mn‘ 11 przeciw 
strwić się polityce pruskiego rządu, PoiAreśła, Sż 
rewt^ucy® niemiecki przysyła o S lat zapóżno, bon 
statnje da'ej, fż N iency bisiuarko^ cy  zgwałciły 
porzyick świata przez ai.iksyę Aizacyi i Lołaryu  
gii, że odtąd krwestjr* /Jzacyi i LcrtaiyngH dla. so- 
cra%tÓBr' aiem.edrirti już nie istnieje, te rząd prr  
sM po rac, drugi zgw ałci pwządefl- świeita przez 
ns ruszenie neurraVoścl belgijskie} w  r. '9 1 4 , a 
wTeszde, te  socya! śd  mcitireccy uznają meza.te- 
Łnie od jakta4!. wersalskiego nbowiąizei Nktinite 
do odsru'-tłowania krajów zr^szczonyci pizez 
wojnę. :

Ustępstwo socyaś stów i ancnskidi polega na 
tern, łż do rezolucyi itej dołączony jako jej część 
drreą dekhracyę, stwierdzającą, iż traktat nie 
czyni zadość zasadom sprawiedliwości, H sta 
wia Europę w dbficzu większego jeszcze chaosu, 
irtż przed wojną (światową, te Ligi Narodów o- 
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Ale ten irałćg ora wfł jogo mn nsł, jak choroba c » -  
ło. Sta wał się podobny do suchego Eśc ?. Cała ie 
go energia życiowa eeśrcdWwwIa się aa kdbyrr 
i-rzedm-ccfe, a gdy był z  przedm otem rozłączo
ny, wpadał w  sLm  rodebny do konarń3. Roza 
Szalerką olrazywał zaintererowan e jedytłie Jlta 
spraw, ckjtyczących ks ężoej MancnfE; jrdyjye -w 
tydi rpraw-icb mógł powziąć POatancw^nJe 
j działać. T y l_o  na jej wołanie ożywiała się w  
tej pustej duszy odpow1 _Ji. Niczyje ihre wezwi 
me nie obudziło echai —  każde sę atykr,r> sję z 
glębokem mbczeni-em, które jest mtpe_ tudidde, 
nż odmowa.

W  Nfczy w  swem nęd-ztnem rrjcszkanfu, nrzy 
mał Montetrisno Ust, w  iktórym księżna dd.psiła 
o n , że miał siuszność, że Cezary korba 'ady Can 
nynge.

—  List był dług;. —  jak zwykle, wynurzc.ua 
przesyłane jedynenm pcwiernikowi.

Mcn.ebru.io, w  i^arym brudnym szlaffroku w  
pasy szare i niebieskie, ^edziail w oktrie, wycho
dzące™ na boczną affleę L izzy  i czytał inwaizr ie 
Każdy wyraz listu — czytał i o-'czytywał dług. 
list, zmęczone, natiegłe krwią cezy, miały żało
sny, a jednak ntehtoścwy wyraz. Wreszc.e odło
żył list, ominął się bezwiednie w  szlafrok i sie
dział tak w  blasku słonecznym, a coraz nowe 
zmarszczk' zarysow ywały s*ę m  jego czoie i do
koła oczu- wpatrzonych w  posadzkę.

J jserta dicponjagała mu pieniądzmi do ig ra - 
wfaaia umilowan^iD nẑ yzr J«,ją c^ern, ot jej 
dopomoże ?. ■ : 1 ' 1 1! ; : 1 g ! i - i

Kctężrra w  Jkfc. kturv byt istnym ^  r ln m n

partą być mnsf tn zasadach demuhistrtzaych, &
bejmować wsrystkSe oez wytilkn kraje młeĆ 

idzę, kióraby zdołała zn j?  i wszysdde państ
wa do rozbroję a  na mc r eu, ląd-de i powtetr zu f 
że tej l id z e  N łti dów  przypadmi: w  uda lale rów
nież rewizya traktatu wersalskiego.

Znaczenia tej rezc lucyl i jej przyjęcie przez 
Zjazd genewsk' pn:ece7ilać me można. Ze strucy 
nieimeckiej zaaproitewali ją jedyle nocyaliśc’ więk- 
szaf^jowl i tr» tylko jej reprezenta,ici na Zjeżdzie 
genewskim, podczes gdy już w  czasie obrad 
Zjazdu nadeszła z  Berlina depeszą dezawuująca 
socyalistów nlemieckkh rrn skutek głosowania za 
wymicD cną rezoluuyą; rćwiricż bez większego 
znaczenia jest zgoda socyaEstów francuskicb na 
druga cześć dekkincyi, kry-Lykującą traktat wer
salski i domaga^eą się jego r e w zy i ze względu 
-ia nJcłą i nie reprezenti:jąca grr*s s ocyalSstów 
francuskich rej rezentacyę francuską.

Z kwestyi poKtyczny ;h romszaną była rów 
nk-ź na Zjeżdzle sprawa w^crierska, w której za
bierali głos reprezentanci grup socyaik-tycznych, 
preyrrekąłąc w yn  ódz na .-ząd^cb swych państw 
urterwencyę przeciwko reakcyt ■wę°ier.'1aej.

Delegad pilscy złożył1 dekiaracyę, oSwiadcsza- 
hcą. Iż proletaryaś połski pragnie'żyć w  zgodzi* 
z pnoret-ryatcm rosyjskim, że atoli “OcyaBW uo(- 
scy masowo wstępu ą do szeregów, by bronić za. 
Trotonej nlezawisłodd Rolski

Z pTcblemów gosp d crczo-społecrrch oma- - 
whutą była szeroko nu Zjcżdióe genewskim kwe- 
stya socya^zacyl Referował jss p. W yŁ nw delegat 
boi snderski, jctóry przedstawił projekt procrżyw 
nie post rPująceJ sucyalieacyi ~ _ jdoś I  własności 
i  rzroysłu pod trzema fonnand: narodowej gufcł- 
na) i wi półdmelc7.ej. V/ ‘isnc o ziew  ma spoczy
wać w  ręku naredu, jak równie i przemysł elek
tryczny i gómxtwo. Itne przesny?ty, Jako do- 
SiTCzaj ^  gazu, rozdzielające elektryczność, 
przemysł żywaoścrowj, o_zśeżowy, bndowłaay  
a ia h by ć o i?ne na -r-łasność gmin; produkeya 
wreszcie i rozdział ^^edmlotów konsmncyi. <Sp- 
jow e* pozostać by miały w  L ze d  "mi jfa  
związków wsPÓ/dbdekszych.

Ziazl gr^ewsH .a •' raio aieAcznem dbest*- 
me . go, jak J przedmiotem ,w rch  obrad, u)> zdo
łał stanąć na poziomce, któryby odpowiadał potor 
terńn objcnemu rczdartero zurałcaające d t  
wzajemnie obozy. Czego rnu atjbandrfej modra za
rzucić, to br*ku odwagi wypc" riedzenh żę ^ abec 
dyktatury proletaryatu, ero® jjjw uaJ  "n e t  Mo
skwę. W  <jb iwie przed utratą wpływu tu poarokk

*a by t ch łez, na jakie sofbfte me pocwnOla —  
oborażyło dr', swoją duszę. .Bt M-
j i y  Cezi remu, że ją porzuć*. Ale, rdyby po zer 
watńu z nią. zaręczy1 śę  z mkodą dzjewceyeą z
oćpowedrlej rrdsJiy bardzn posażm, —  dama 
księżiH byłaby chociaż w  csęśu ucatoną. Z  b|e- 
g cząsr, przy ę^itiocy rwego wpływu i roan- 
mu, mogłaby wytr.-crzyć i rrzpow szcJLifr 1 le 
gendę, że to ona „ożwnJa Cezarego" ł że rczyu>- 
ła to d’atego, iż ją zntsdzffl. Podrażniona do 
go jej duma, łaknęła rozpacziiwb: -.■łhjetfn « tyni 
czasem to, co wubziajra a księŁjeś Miranani* prze 
raziło te d.-mę śmiertełme.

„Gdyby Cezary ożenT* ptsas®, „zu b s la T n i 
ip ^le, jeiefi... me tego nie zm psę ! Stauą s ę  
pośmiewiskiem Rzymu. W szyscy się spodJewają* 
że się ożfT.i, ie  zamjersai się ożenić. Czt łę to, 
wio m Nikt ntf o tern trte u -jpom oa, afe Gduję ^  
w  powie.rau. Jego cbydna matka zapewnia oczjr- 
w  §de, że on an* myśl: się żenić, a  z* równo ona,
tak i jej mąż marzą tyfto o  żó^afe oł® n fego .__
Znasr ią tak dobra s. Ozy 080 m<-żuaby teSo arzn> 
prowidzrć ? Czy nic urrrynć nie możesz? Och. 
G orgio, i® nie mogę tozweftć, żeby się okazało^ 
iiż ijorzucil mnie dla ?n.’vfflo stosunku. Dowiodłoby, 
to, ze tr-jie o ^ p d m łł ,  żę się mnje pozbył — 
mnie, L setty Mamcelh 1 —  że nie mjal zaaritiru 
się żtr 'ć , lecz się inna. znudził. Jeźef5 sję ożem, 
mogę jeszcze rratować sytuacyę. MusJ &je c ie 
nić. Musi ~ ‘7 '" '

(C. Ł  n.Ju
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rzesze zrewolucyonizowaiiych dzisiaj mas, itJ« 
«dobył„się zjazd genewski na silniejsze potępienie 
komunizmu rosyjskiego. Jedyny jego ważniejszy 
sukces, rzekome pogodzenie socyaltstów niemie
ckich i francuskich staje się również iluzorycz
nym wobec abstynencji poważnych grup niemie
ckich i całego nieomal socyaftzmu francuskiego. 
Były chwiie na Zjeżdzie eocewskm podczas obrad 
konrlsyi weryfikacyjnej, gdy groziło, iż po w y- 
kluczeniu nieuprawnionych reprezentantów, aa 
Z jeźd z i pozostaną dwie jedynie grupy w  komple
cie: angielska i niemiecka. Jak na Międzynarodów
kę —  bezwarunkowo za mafo

mogłs w naJlHiieym eusie rorpOcząi aię bodowa pro- 
wizoryazmsj kaplicy. 4031

N i ą m s z a m .

TUTKI 1 BIBUŁKI CYGARETOWE

N A J P R Z E D N IE J S Z E J  J A K O Ś C I  
W S Z Ę D Z IE  D O  N A B Y C IA .

Fabryka To w. Akc. L w i w, Zielona I. 20.
2510

U R O N I Ł A
Repertuar tentru miejskiego.

W  piątek, 13 sierpna o godz. 7-mej wieczór 
„W esoła ■wdówka", operetka w  3 aktach Lehara,

U  sobotę, 14 sierpnia o godz. 7-mej wieczór 
„R®olett©“ , opera w 3 aktach z prol. Vfsrdi'ego.

W  niedzielę, 15. sierpnia o godz. 7-mei wiecz. 
„Kościuszko pod Racławeami", obraz hist.-lud. V  
oddziałach A. W . Lasotty.

Repertuar .C h o ch lik a *  w Coloseum. „Z»41ubl y 
c prz-atkodam i*. farsa; .N a  kwaterze*, faraa; Lndwi- 
cowmki w  a^tiaao i telepatycznych: molo Olakiej, Jaś- 
Kowaklego, D urtrwolskiego i in. B ilety  a  Gabryela ul. 
Legionów 3. 1150

(g ) „Trzynastka". Dzreń dzisiejszy nosi datę 
jodwójja© niebezpieczny, jeśli mamy wierzyć fa- 
talistom. Oto aa kalendarzu ściennym obok łicziby 
„13“  wfcfaiśeje słowo: „piątek". Że jsdmak nie tyl
ko kij, ale i trzynastka ma dwa końce i że co dla 
jednego jest złem, dla przeciwnika dobrem być 
musi, więc ufamy, żeyfeśft data tai komu przymu
sie meśzezęścte, to wrogom naszym, którzy świę
tokradczą stopą wdzierają się w  głąb naszej Oj
czyzny.

(g ) Liści*. Byfy maleńkie jasno-zielone, po
tem obrosły i pokryty się póważniejszą, ciemną 
barwą nżnłłoj zieleni, a teraz znów pojaśmaify. 
Ale pośeśteikły w  ten sposób, Jak głowa kobiety, 
która przed pierwszą siwizną udeka się do utle
nionej w ody: pożółkły. Jaszcże trzymają s ę  ttó 
swych wysókidi gałęziach, jeszcze wałczą z pier- 
wsremi oznaka md uwiądu starczego, jeazope start, 
lą się udawać radość żyda. Ale zarazem, gdy po
wieje silniejszy wiatr, wytężają wszystkie Siły, 
aby ich tnie zmiótł ż  ich stanuwisika. Bo wiedzą, bei 
mają jedno tylko młodość. A  gdy spadną, już na
wet nie chcą leżeć spokojnie, lecz podlatują co 
chwila, włóczą sę:;. za stopą przechodma. jakby 
chroniąc się butwiania, równającego się SfflWfd

(r) Nowe dramaty niemiecki*. łltą p  vón Hoff- 
mawts hal skończył nową konrtwłyę w  trzech akt. 
Pt.: „Oporny", Karol Schomherr traigodyę praco
wników umysłu (jak określił swój utwór) P t :  
„Walka".

f  J ó t ' fti lwaikÓwHJł Wź§i!ii'6si:a p t i f  Na- 
cźelnfem Dowództwie Vl, P. w War fcawie, ilłiarła 
w 24 r. bycia, Pogrzeb odbyt się 9 sierpnia br. 
w Warszawie.

Z Komitatu budowy Kościoła W Lawanddwie.
DftU 5. b. fti. odbjfłó ai«5 posiedzenie Sefkcyi Pafr Kóftii- 
tetu reym. kat. k iśtidła w  LewfanJówce W łńieSidćAńiu 
r fteW donictącej te: cy! r ref. Józefowej H ilafow iczowei. 
Obfećne byty panie, zajmujące siq zbiórką na listy skład
kowa i probosi-z kuści&ia filfb ie ty  ks. Śighnurtd.
Dzięki ofiarowanemu przez D yrekcję kolei państwowych 
OWtęryŁłowi drzewnemu po bardzę niskiej cenie, b idzie

A on gregaeya  Kuyiecka w e Lwowie (K o
mitet Pomocy dla żołnierza polskiego) zawia
damia, ie  dotychczasowa zbiórka dobrowolnego 
podatku na rzecz żołnierza polskiego wynosi 
Mp. 452.7.50"— . Doty.hćzas w gotówce 1 patu- 
raliach rozdzielono tutsjszym Oddziałom Ochot
niczym, Czerwonemu Krzyżowi, Stacyi posiłkowej 
na Podzamczu łączną kwotę Mp. 389.878*50. 
Do rozdziału zostaje jeszcze kwota Mp. 62.871*50. 
Szczegółowy wykaz roreślemy po ukończeniu 
akcyi wszystkim opodatkowanym. Akcya nasza 
jednak nie może utknąć na powyższych rezul
tatach. Obecnie wynika konieczna potrzeba za
jęcia się stacyą posiłkową na Podzamczu, którą 
pragniemy stale naturaliomi i gotówką zasilać. 
Apelujemy gorąco do wszystkich naszych człon
ków jakotei i nie członków }'  » a posia
dających ogrody warzywne lub owocowe ażeby 
pewną ilość z branych pledów przeznaczyli dla 
stacyi posiłkowej na Podzama-u. dgioszfenio jak 
i odbieranie produktów za kwitem przyjmuje z 
ramienia Kongregacyi Kupieckiej firma: Karo! 
Krupiński, Lwów, ul. Akademicka 1. 4. Prery 
dyum Kongregacyi Kupieckiej we Lwowie. 3995

Proces przeciw 
mordercom hr. Tiszy.

(Zeznan ie św. hr. Almazsy).
Wiedeń, 10 sierpnia.

Z Budapesztu donoszą ■ Piątego dnia roz 
prawy procesu przeciw mordercom hr. Tlszy, 
przedłożyła wdowa po hr. Tiszy świadectwo le
karskie, oświadczające, żft z powodu złego stanu 
zdrowie, nie może jawić się na rozprawia w roli 
Świadka.

Przesłuchaną została zatem Siostrzenica 
zamordowanego, hr. Dyoniza Almassy, Przedsta- 
,wjła ona \v następujący sposób zdarzenie z dnia 
31 października z. r;

Przypominam sobie, że Tisza w rozmowie 
powiedział pewnego razu, ie  chciałby żyć je 
szcze, by naród swój uratować. O ;0ło 5 godziny 
popołudniu usłyszeliśmy w pobliżu naszego mir- 
szkańia strzały. Zgasiłam światło i prosiłam Tl- 
szę, by przeszedł do p. koju mniej eksponowa
nego. Ody byliśmy w salonie, prswbiedł z pła 
czem służący Dóm^dÓr, mówiąc! „EkscelencyoI 
Prośzę wyskoczyć oknem, gdyż ośm iołm erz” 
przyszło i c ce ekscełencyę zamordować f"  
Tlsza poklzpał gó po ramieniu i dziękował mu 
za jego wisrność. Następnie powiedział, więcej 
do siebie: „N ie  wyskoczę oknem, w taki sposób 
w jaki ryłem, chcę umrzeć!" Po kilku minutach 
przeszliśmy do przedposoju i Tisza otworzył 
d zwi. Ujrzeliśmy kilku żołnierzy, stojących przed 
drzwiami, prowadJtąeemi do salonu z karabinami 
p zygotowsnypii do strzału. Między nimi stał 
Steian Dobo, na prawo od nlegó jakiś młody 
człowiek, po lewej stronie wysoki brunet, o któ- 
rem się później dowiedziałam, że to był Józef 
Pogany. Widziałam później jegu fotografię, ale 
był tak f le  trafiony, Że nie mogłam go poznać.

Czterech żołnierzy stało w dalszym przed
pokoju. Tlsza zapytał ich czego sabić życzą. 
Wszyscy zapytali jednocześnie jaki przedmiot 
Tisza trzyma w ręće. Odpowiedział: ..Ja mam 
rewolwer, wy zaś macie karabiny*'. Źółnierzć 
kazali mu broń złożyć, Tisza wahał się jednak. 
Wówczas kazano oddalić się hrabinie Tiszy i 
mnie. Gdyśmy się wzbraniały, proszono nas, 
byśmy się tylko nieco odstąpiły. Następnie, za
częto rozmowę *  przyczynach wojny. Na pytanie 
kta rozpoczął Wojnę odpowiedział Tisza: „N ie 
wiam kio, *  pewnością ńie ja ". Dobo wyrzucał 
mu, że en jest przyczynę jego nieszczęścia. 
Przez Ośm lat służy w wojsku, cztery razy był 
raniony i eona jego opuściła go. JeazGza raz 
chciano nas usunąć ud hrabiego przy pomocy 
luf karabinowych, nie Udało im Sie to jednak. 
Wtedy Dobo zwrócił się dó Tiszy: „E k sce len c jo  I 
Wybiła ostatnia godzina pana", Tiśza skoczył na 
niego, wówczas rozległa śię salwa. Straciłam na 
chwilę przytomność. Czułam tylkó że Tisza o- 
parł się na mnie, następnie otrzymałam raz w

głowę, poczem zemdlałam. Gdym otworzyła o- 
c*y, nikogo już w pokoju nie było. Hrabina le
żała po prawej stronie swego męża. Tisza tył 
jeszcze i zawołał: „A ch f moja głowni" Po kil
ku minutach skonał.

Później przyszedł do mnie lokaj sz 'pcęc, 
bym się miała na baczności, ‘ g -y t  żumierza 
wrócili i chcą zabić hrabinę. Odpowiedziałam, 
że to już wszystko jedno, niech przyjdą. Swiś- 
dek przypomina sobie dokładnie, że wszyscy 
mężczyźni byli zupełnie trzeźwi. Dwóeh z nich 
paliło nawet cygan.

Nastąpi konfrontacya hr. Almassy z oski- 
rżonymi. J

( Budapeszt, 12 sierpnia,
(PA T ). W. B. K. Podczas gdy zgromadze

nie narodowe obradowało w sprawie Friedricha, 
zgłosił się tenże jako świadek w sądzia pa nizo-- 
nowym. Oświadczył on, że nie mial żadnej bez
pośredniej wiadomości o- zamordowaniu Tiszy, 
nigdy nie był członkiem rady żołnierskiej, a dnia 
3U października znajdował się w Mathyasfóld 
cod Budapesztem. Dowiedział s ę dopiero około 
godziny 6 o zamordcwariu TiŁzy, był odrazu 
zdania, że można było Tiszę uratować. Przy 
konfrontacyi z oskarżonymi oświadczył, że po
znaje Hilttnera, Dago i Dobo. Z Huttnerem 
pozostawał w stosunkach nieprzyjaznych. Hlit« 
tner prześladował go ciągle w czasie dyktatury 
proletaryatu. Rzekome pismo z przyrzeczeniem 
nagrody 100.000 koron za zamordowanie ^ iszy  
uzęaje jako kłamstwo. Ani on, ani żaden, inny 
członek rady narodowej nie podpisywali takiego 
nierozumnego listu.

Przed międzynarodową konferencyą 
finansową w Brukseli.

Lwów, 13 sierpnia.
(Sp.) Jak donoszą pisma francuskie, pfraedlo 

żyj p. Lecwt Bourgeois, 'któremu powierzono prry- 
gotowanie międzynarodowej konferencyi finanso
wej w  Brukseli, Radzie Ligi Narodów sprawozda
ne z swej działalności przygotowawczej, przyjęte 
jednogłośnie.

Wedle tego sprawozdani zbierze się lkonf» 
reneya finansowa w  Brukseli 24 września br. Nie 
jest dotąd rzeczą pewną, Czy do tej pory będtżtó 
mogła Rada Najwyższa podać kamtetoWi organi
zacyjnemu konfererrcyi rezultaty rc-kowaó pom&> 
dzy sprzymierzeńcami ,a Niemcami w  sprawie od
szkodowania i bliższych postanowień płacenia te
go odszkodowania przez Niemcy. Laproszeeśe na 
kouf.erencyę, które będzie zastosowane, do Nie
miec i b. państw nieprzyjacielskich zawierać bę
dzie tedy wyraźne zastrzeżenie, że tylko sprawy 
wymieniane w  porządku dziennym koflferetteyi bę 
da mogły być przedmiotem obrad f ie  przewodnL 
czacy komferencyi otrzymał zlecenie niedopuszcze 
n a dó obrad nad wszystkie™ tend kwestyami, 
które stanowią obecnie przedmiot rokowań po
między sprzymierzonymi a Niemcami.

Komisya odszkodowawcza będaae zastąpio
na przez jedneg.0 reprezentanta.

Porządek dzienny oarfld, prOWl2óiycfnłe 
ustalony, Zawiera w zarysach badanie obecnej 
syti/ocyi ekonomicznej i f narenwej każdego pań
stwa (reprezentanci państw poszczególnych Mńją 
p tze 'łożyć w tej mierze pisemne ezposei które 
będą mogli uzupełnić krótką deklarecyą Uatną), 
studyum istotnych problemów polityki finansowej 
przy uwzględnieniu finansów publicznych, kwestyi 
pidniądza i kuraów giełdowych, dalej zprawy 
handlu międzynarodowego^ wreszcia badania pro- 
jerttów międzynarodowej akcyi Odbudowania kftS 
dytu.

Przedmiotem badań będą również środki 
ułatwienia handlu międzynarodóWego, kwestya e> 
mlsyi międzynarodowych pożyczek. HepreżćMtan- 
ci. zorganizoWuni w komisye, rozważać będą ni 
nićh, fachowo kwest’ 0 £kónomićzfto- Hnańsówe, 
jak między innćmi sprawę jednolite] Statystyk 
gospoderd^sji. 4
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« t m t r  p . t u  ca' f  dzień ao p i i u j  1. ' i t i a m  *  
b s i przerwy.

0 9  P .  T o  0S>rmatp!i ziemskich 
.1 Właśd:i2J realności!

P( Jpisauy Bank poaa < do wiadomości, żo przyj- 
mai at erpieczer u  na rzecz 5°/» dłngoterninov jj r n- 
Wezki Paęi twowej, za spłatą tejże przez 'a t 12 t j I Ł o  
<lo keAc. k m .

O d dnia 1. września b. rl obow ihzyw ić będzie 
pożyczka przym e.jw a, a to  na podstawie uchw ily  Sejmu 
i  dnia 16. lipca b. r, ^

Celem a niknięcia ewentualnych ni pr umień, f- ż  
lz i i  podp sany Bank zcw iadrm ii, e w  późn ejszym ter* 
minie zgjo iz tś  przyj towad nie będz ,
. V E 3 T A %  Bi nk W r ijcm n ych  Z  ib e zp ler  efi w  P o 
zn an ia  —  O . i z ia ł  Lw orrsk i p l. M aryacM  5, II. p.

s P C  W D Y  I N M I

M aszyn istka  pisząca p o p rw n :e co  po , ku i po niem:e- 
cku stenografująca przynajmniej po n eimechu —- no
sze id uraia. O ferty pod .M asztu s tk i*  do Biorą Soko
łowskiego. 39,2

?O tzn k n je  s ię  osoby do tresowania m łodego doDsr- 
ir  na. Wiadomo. 6. Zak.ad dentystyczny, -i. Podiew-
rH ego  9. 4025

Adwokat Dr. Koppel w Podbażn
r J i n k H l *  n a ty c h m ia s t

ra to w a n e g o  hpnf pplenf a
Of-.rty z podan era warunków 3993

I M IE S Z K A IH A . L O K A L E , 3 K Ł S ? f

Z a m te o lf  minar.kaiiie 4-pokcyiwe, z kom f r la ji. nl. Sze >" 
łydach, na ta k ie ż  mieszkanie w róduneściu, ewentual
nie z  dopłatą i  'cdt umowy. W i ido mość Dr Muller, 
Chorążczyzcy \ parter. 4n06

W y so k ie  odsti, ie zapłacą lun dam prowiant za odna
jęcie lnb wskazanie nu mieszkania 3-pokojowego z ki m- 
fojrtem. Dysi recyę g v i  ranłuję. Propo-ycya pod „luży 
ni er B .", do .Porannej", do 15. sierpnia. 3948

£ ą m tś l lę  mieszka ie 4-pokojowe, z komfortem, uL Szep
tyckich, n.i takież mieazkanie w  śródmieściu, ewentual
nie z  dapł  wedTag u.a iwy. W i idomośc Dr. Muller,
C n orr 'c z j c n 16 p irter. 40C6

E I t t r a O ,  S P R Z E D A Ż , Ł “ I4 _“J8 ‘

E * * na Snopkowie (Kn_j,«czj,a), 5 m orgot z sadem
(500 Łiamw ow ocow ych), w illa piętrowa w  rekonstruk- 
cyi, stajnie, stodoła —  zaraz ie  sprzedania. —  Wia
domość a grzecza. .ci w akie » firmy Scbi _anf ul 
Paćslca 409

ranienki, hanml i oraz n j- 
owsne palrea E r u  Stanisław Cwenarski,

ka ł i  3070

D d k sp ic  m .»!' w raz lab bot p on ieszk a  *. Zgłoszenia 
ped .urządzani* doraswe", w  Adm. 3910

'■Blery
Ehe

_re. fal ł  kapuje fabryka papieru Ir-njm 
za  wiadomość Sekler, Krasickich b. 3975

R l j j l i n  i dam nbr- na szczupłego n ą  *- -znę dr sprze
dania. Jedne zamienię za wojskowe. Zgłosi a :  nL 
Snf deck c  1. 6, p ierwsrr piętro, gsnelc, n lewo —  
m ądzy 4— 8. 3297

KamUnlcf dwupiętrową z  komf- rtem, we Lwow ie, — 
w  śftczneea p oL ien iu  —  biizke er itram  loa-sta, z bar
dzo 1-.. i e .  wclnem mieszki iem, zmienię na willę 
z  r>]— najehątr— j rzy nl. Lirtopada. —  Zgło
szenia pl “ *». » do Adłmnhtracyi „Gaz. W iec i." p a d . 
,Z< i n i  708 . 4003

Z a m ien ię  kamienicę dwupiętrową z oficyną, dużym ogro
dem, bramą w jazdow ą na Łyczako-r.e —  za w i'lc  lub 
kał -euic j z komte-tem, ładnym ogrodem, ataju ą. “ o- 
2(>\ i '  magazynem — W pobliżu trai iwain. — Wiado- 
m o li Zielona 52, UL p., drzw i na p. awo. 403?

I I I  o g Ł  otrwala, -si he mer. do sprzedania. Potockie
go  28, U p ,  drzwf 6. 4024

K s l^ ik l w -zelk icgo rodz ju, biblioteki, zbiory, autegn - 
fv , dzieła sztuk,,, tale kupuje i p rzy jm u j, w  komis 
firma .O Ś W J A T A " Spółka księgarsko * antykw  rskti 
z  ogr. poi., LwÓ*V, A 'jadem  cl a 8. 4025

M A Ł Ż E i lS r  L ' »

W d ów  i  z  dobrej sfsry, gospedarrz. bardzo inteligentna, 
(tro jn ę  posaęa i urządzenie bce poślubić paru 35 
da 60 l ‘ t ( I7!.— V1L rangi), tnl«szkająaego w e Lwów 
lubiącego ciche, zgodne żyeH  don owe. .Jsnews r . - 
poste-restanta poczta uL , ‘r.adnehów (i azic. kwitu 
inseratewego). 4028

.C H azya ", ul, Wałowa 1. 19, za ulicą Serbską przyjinuje 
wszelkie towary w  kemis. SbtK*

F irm r 'ęgtowi Schorr, Gródecka ?3, przyjmuje uakze 
Zamówienia na węgiel na karty pobpru. 4010

W a żn e  dla Fań 1 P in o w i Kapelusze wszelkiego rodzaju 
przerabia najst irannie, i « na how .ze n>rmy. Pierwsza 
krajowa fabryka Kapeluszy słomkowych i filcowych 
Rudolfa Ncuwelta. Lwów, Balonowa 3, własny gmoch 
fabryczny, stacya tramwaju FI G. 2 ,6 j

P rln t I Teodor Pcoow ski poszczuje Józefa Popowskiege. 
Proszę przyjedź! Noworadomsk, w ieś Dmenin. 4)10

K to  by znał bliższy adres pani Zolu Klęskowej. ~ -ny le- 
kzrza, - r o i tę o podanie go pod adresem K. W ies i. y
wej, Kochanowsk ego 11 s. 4027

| A a m s k ie t m ęsk ie  i d ziec iin  e kap e ła sze , hurtowi ie
W  i częściowo, stare przerabiam na n .jn ow sr- fasony. 
T w orzy ja ftsk i, gen zast. I. parów, fabr Toy- Kat^lusi- 
ników, skłi dn. L w  w. Kościelne 8, gmach Izb*r Rękoc'z.

1012

c h o r o b y
P |s W a t o  V I  L i l. —  Tatrzyiawr 11 ] .rypan to Nąo 

Salw nanu  tylhe p n ed  południem. 3149

Xmm® wi?jLo;nyii
Sirmy E.. STERJST

zostało przrm e ioue r  ul. ‘Szopena 3, na Ol. ć p l f l e l ’ 7, 
mez-a lin, .boczna Ossolińskich), guzie irzyjmnje nadal 
zam d len ia  na w gg ie l na kartjr p o b o rą  z  rych li 

dostaw ą. 1013

9H  i  IeId i siiżt; Miej
d o  n a h r c i a  *03

po ceaacr. nmlarkowanyeh
w Magjdzjmtcn Blara sarowc6w 

IZBY HANDLOWEJ I PRZEM. we Lwowie, 
Boarltirda I. 5, między godz. 9— 12.

K .  A 3 P  " S T ,
F1RAN9I, CM C ” k «  
DY k ANY| KOIDTY 
ł rlATEluśCl peloctt

K. SKIBIŃSKI
Lwów, Kop*mtka L 4

UŁtU-eta.napn. Pawim IW

CZAS

ODNOWIĆ

P R Z T C t t A T #

j " i  opuści p?*«5ę arUila.sHą

S35J l l im l i l  !3£fc3
m i a s t a  Ł w o ^ a ,

Z iw  era wyk izy re« inośi według: f l  i lic 3 1 ezt 
j. |co iskr., c) liczb wyk hip. i d) indeks alfabety- 

ezny włeś.-iaieli pesineści. Ni dto ra er-g  tabkc i t r  
tyst. ilustnrącyc i stan m—siad? nia realności —edh' 
narodowości -vłaście'eli, zm iary wlrsnośet w  cza
sie wojny pod względem  ilość owyr.. i narodowe- 
jciow - m, daty podatkowe itp. —  Do ni-byci™ w e 
wsi.ynticicb księgarnia, h i u autora (t-ica ZJi., 

row icza L % IL p.). 3748

S U B S K R Y B U iC II
DWtB

POLSKIE
POŻYCZKI

PAŃSTWOWE
■ ‘i  -VBSJ. ■ t

IRSSCm AICiE
=  i f A . T Ś w i r j s r r  n ^ m c r ------SZCZOTKA!
f7f/HTT^ to ' J d i t*s »-
dLUillLu, dnik saty, rczny w P i l i c a ,  

nmm to niezawisły organ satyry
liL U illU , po litycznej,------------------------

r j m m  to najm. lektura wai i. pedrdły 
jto.il I LI* wgóiy, nad mona i dbadaafow.

PRENUMERAT A MIESIĘCZNA 
WYKOSI Mk

CENA POJEDyŃCZEOÓ
NUMERU. . . .  5 Mk.

Do nabycia w Adbeiirfstraoyi, Lać*, 
uL Sokola L 4, twiziei we wiiy itldck 
Bitrrach dzienmkankich i trafikach.

0

D ru ks , i iis  t ° s  \ % m
Nakładem „SpóIU afccyjoef wn— nlĉ S**.

Dra*' m Spółki drink. _ t r  f
Redaktor naczetay Dr. ROCER BATTAGLŁA. Ta tżijpci ret s k «ri nacz. JERZY Er^URSKL 
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